
l\nk-TA POCZTOWA mszczONli.. RYCZAl.n:M. 
Budowa szpitala 
powszechnego 

kosztować będzie 30 milj. 
złotych. 

• 

NIEDZIELNY ILUSTRO 

Łódź, 11 lisfopa>Cła. 
ł'rzed ki.liku dniami donosiJ'iśmy o 

tem, że w magi.IS'tracie opracowywany 
jesit obecni.e imiten-syw.nie budżet miejski 
na rok 1929. 

Między .iininemi do budżetu wydziiał11 
zdrowo·tno~ci publ:iiomej, który w tej 
c:hwilli jesit również w s.tad91UlIIl opiraco'W) 
wania, mag·iis.trat ma zamiar WIIlieść ipo
zyqję 2 mid.fonów zł. na budowę SIZlpifal.a 

---------:----------------------------~---------------------------~~~~-~~~--~--~ powszechnego w Łodzi. 
ROK VI. lOOZ. N' ...:DZIELA, 11 LISTOPADA 1928 R. I CfNA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 316 Ogól.ny lmsz.1: budowy prz ewidywain)' 

·----·-....;.----------------------~·--- jest na 30 m.iiljonów zł. 

Bilans Wielkich Wydarz " n 
w 10-letnim istnieniu · Wolnej Niepodleg.łej Polski. 

Pod suchemi faktami kryje s~ę życie bu?ne i gwałtowne. 
Dzies1ę'ć lat niepodległego bytu pań- gn1Uje ze SltanowiSka Naczelnilka Pań- sprawę UJtrwalenia pieni·acdza. Sprawy l ,,Kurjer Poranny'' za wywiad z Mar& 

stwowego z·ositało zia nami. Przed pobu- stwa. Nowe wybory dają Sejm, .na któ- obrony narod.owej schodzą na plan osta szankiem PibsucLskim.. Pod wpływenn 
dzoną wyobraź.nią przesuwa się, ja)c w rym z czasem wytworzy się większość t. tn.i i staJą się domeną osobistej ambilojii 1 przygofowań do aresiztowania ukochane 
kalejdoskopie, olbrzymi korowód wyda- 'TiW, LanokOII'ońsJca, t. zn. obóz ósemki z mi.n.. SiL~orskiego. Opracowany przezeii I go Wodza, gal"l)izon Rembertowa kon
!zeń tego czasu. Chwilami wierzyć się Wiitosem. Prezydent Narutowi-cz zamoir iprojekt mgani~acjii władz ~ojsikowych I ce.I1Jtruje si~ ctla je~·o obir?ny. Pomiędzy 
tie chce, jak przepotężny wysiłek dok<>- dowany przez en.deka Niewia.d'Oms'k~eg•o. 1est naś1adowmdiwem W2Jorow fran·cus- 13-15 ma1a wa~k1 na ulicach Wa.rsza.-
11ało Państwo Polskie w tym krótkim sto Następcą jego - Stani.sław Wojci.echow ikiich, nie ocLpow.iadających ·wanmkiom wy, wywołiane zacietrzewieniem Wiirt·osa 
sunkowo czasie. Niechże w tym dniu ra ski. polskim. i zebiranych przy rtilrn generałów s!Już,by 
dości który jest dzisiaj ud.zi.ałem nas * * austrjia-clkiej. Mall"Szałek Piłsudski powie 
wszysbk.iich, przebiegnie w każdym umy Rok 1923. Nacze!ny Wódz, nie mogąc Rok 1925, Llicz.n,e przesilenia Tządo- rza dr. Ka:zimierrowi Bartlowi uitworze-
śle krótkie w~pommienie przefyć, a wte- współpracować z han'.ebną W:ększ.ośclą we. Ostra waJka opanowanej pnzez więk ' nie gabiilnetu. 31-go maja po odnn<>wie 
dy z całą wyraziistością stanie przed na- lanokorońs'ką, ustępuje z wo;s.ka i prze-1 sz.ość l1a111akoroń..<iką k~m:isji sejmowej i Ma.J\Szial1ka P:rez.Y'derutem Rzeczy;pos.poli 
mi powód do wiielllciej dumy z tego, że nosi się do ciichego dwo-rku w SuleiJów- mm. s~lkor!lki·e~o z Marszałkiem Piłsud- tej zosfaje Ignacy Moś-ciicłki 
imię Polsiki mosło do rozmiarów potęgi. ku. Jako ostatni a.kord jego zwycięstw · s1c:m. W liistopadz.ie - Ma.risz.ałek w * 

:. wo~ennych - uchwała Rady Ambasado j Belwede!1Ze oołirze~a Prezydenta przez Rok 1927. Reorgan:itzacja wojS!ka, uc. 
Już w dwa ty!!ociume po wsik11Zesz.enru rów, ustalająca ostateC211lie dz1sie;szą gra zguib'11emi skutlkami wprowad:zenia poli- rzędów, polityki sk.ar·bowej, ożyw'Jotny 

Państwa młodz:iutkie woj~iko polskie pro ni;cę z Rosją i Liitwą. tyki do woiska. pr.ąid powiet111Za w całe n.asze sfosdi 
wadrz.i pierwszą wallkę ()lfensywną, od- * Rok 1926. Utworzony 9-go ma.ja ga- wew.nębnz:ne, moralllla i śikutecma praiea 
bierająic 22 listopada Lwów ukraińcom. Rok 1924. Reforma waJufowa nąd•u hi111~t Wi•"osa przygotowuje przewr6it fa- lllad podmiesieniem zmarlo&::.i weW1I1ę1aiz-
Jest to zarazem pocz4tek woqllly o polu Grabskiego. Zwrócenie całej energji na s.zystowsk.i, 11-go ma;a s.konfiisl.owany 1n.ej Parusl'Wa. Pożyazlk.a amerylkańslka 
dniowo-w-schodinią dzielillkę Państtrwa. " JM t n &FPSWM* •twW•l§WWW przyczynia się do ostait ecz.ne.j staib.illizia.-

•: cji pieniądza. 

:L;t~~~i=~ri„~:;f:tt:~t~ Przys" Uil przy crrnych ś ~·ecflch .. 1u.f~tI:;:·:~iivs.i~':n~~~'."w::. 
nych następ~tw doprowadzi Polskę o-wo ę t:lzia - u'czestn ki em obrzedu w synagodze cpem szyb~o.l ku _POmyślnemllku bo~ojo~ 
!IO'&poliłi.)łrowane l'Jhiorow~iko? • •• ańs.tw1e, ie-cmo J~szcze ty o zi rorowis· 

·: warszawsk•e 1
• k.o wym.agia naprawy: to z.bi.orow~o po 

W kw!etn;u 1919 r. Naczelny Wódiz. z Warszawy don()SZą nam~ nei!-o. Wagma.n przywc!Jział śmiertelną ko selsikie . Ro.mą-cy z ~em każdym .aiuto· 
Józef Plłsu~;ki. birawur~wym napadem Wczoraj 0 godz.. U w synagodze • szulę. . . jrytet rz.ądow poma10~ .w na~: 
zd'Ohywa Wumo, stwa.rz.a.1ąc . w ten spo- na Tł-0mackiem zjawił się rabin I _ Synu mój _ mówU rab:m PoZl!'ler- ! ~y~h warst~a.ch ludm.osc1 da1e n.adne1• 
tób fakt d?kooa.ny - DB: kr~tko przed ! przysię.gły sądu okręgowego P• Po- 00 czasu, jak ta świąitynfa iSttn·iieje, nclkt ze ~ ten. o-st ~ um <:el reform z os banie w.rfl* 
rozst~yga Ją-cem1 decyz,anu kongresu zner oraz s~dzia pokoju 19-.So okręgu. !jeszcze w niej nie złożył fałszywej przy- szc1e os1ą~męty. 
poko1owego w Wersalu. Bo~emi clirzwiami wip.~owad'Zl>no han- ~ sięgi. Czy masz odwagę powtórzyć z::i ~ . ~ 

*.* dl 1 k: Ch · F P ł ś 'maią sitrasz.ne słowa? Ot.o kró .~<ie, muogawkowe sbreszcze• 
W k . . . . 1920 1: l arza m e .em aa.ma e.oumana w a - . p d . h f kry' . . 

. w 1etnm .~. ma1u !· o-rę po· ciciela domu, Sym-chę Wagmana. Wagman sk'.1nął głową. Rab:O otwo· tl n~e. ~ l~go SIUrC ą Ołrlllą . ie się zy· 
tłci zdobywa K1P,OW, st~arza1ąc no"'.y . . . . rzył księgę i zaczął czytać: cie .h~111e i g~ł'toWllle1 mlllostwo wz.ru-
lakt dokonany w postaici paiisitwa ukrai.ń . Wa~man 1 nuał zł<;zyc ur.oczystą przy _ W ian~eniu Bo-1a Izraefa, w im!~- · szen i s.z.atipn1ęc psyich'!IC.Z!Ilych, przez ik1ó 
.Jt.:e..so . s1ęgę, ze F e .clman mie płaci komo•r:nego . B Ad . ~ . r{ ' re rm7es.zedł w tern dz;:iesiędo l eciiu :każ-.u " · j N to · 't 1 k „ d d 'ł · · d nau oga ona1. pr:zys: ę5are.~ r-- . • W czerwcu teiro roku armqa Budiien- a mi.as 0 . a•L~r 0":'.0 Z1 • irz prze pa Sł' t h w~,( l wtórz I. dy człowi ek myślą.cy. Radoś,c11ą dnia 

„ . "' f 1 k' roma tytrod101.am1 zan·osł Wa11manow1 ow yc &mall n e po Y · h" b~ .• t-: ś · d ś' ż t eeg•o p;zeb11a s1~ przez r;>nt po IS' l na . l "h k . h - . h 0 • ł Nerwowa cz:kawka ścisnęła mu ~ardło, 171:ec ze . '('UJL- ' e .. w1a omo c, e prze rw~ 
~airrue, .a na pobnocy 4. hpca roz.poczy- t ~ z otyc • toryc ten me c cia przy a kurcz wykrzywił _ust.a. Zachwiał się, liismy nartn:udn~e l~Y okres .. Przed nam~ 
11a1ą Sowiety romitrzyga1ącą ofensywę. Ją .'p . ż b' tir . • ł d rozkrzyżował ręce 1 runał na posadzkę, okres ws.pvnania. stę na wyzyny poięg1 
ldizie w niwecz .olan oswobodzenia Ukra ?.ru~w~ .l~k ie 5 0~~ rue mko~ Y prze gasząc plomienie czarnych świec. mocal"Stwowej Po1lski, wsa:yst~de za.lama 
~y &taw1c swiaru ów. ' sęuua po O'JU wez- O h~ . . d ł· niia zostały w mrokach przeszlości ' . * wał Wai!fmana do złożenia pirzysięgi. <: onąwszy, .oswia c!-Y: . -=e 

"'. . - Zrzekam się przys1ęg1. Nic.::h so- • •+SA*•• ---
0dwr6't dochodzi pod mury stoliicy. - WięC. tnya~ przy s:wo1em? - za- bde Feldman mies.z.ka w m01:m domu. 

6-go sierpnia tworzy Naczelny .Wód:z gen gadnął kamiemtem:~a rabllll P~z.ner. _ Czy pan cofa skargę? - spytał sę 
Zarąbał siekierą ia1iny plan zwycięskiej bi·twy i w tydzień - Tak - brzmaała odpowiedź. dzia. 

później przystępuie do jego realizacji. Pomocni-cy zasłon.illi okna ciemnemi - Cofam. Pozwólcie mi wrócić do 
16-go sierpnia cllruzgocące zwycięstwo w bkanimoami. W synagodze zapanował domu. 
bitwie nad Wisłą - wisikutek mistrrow- półmrok. Przed arką przymierza zapalo Ze zwieszoną głową opuścił synago-

syna, svnowa i 3 wnucząt. 
IDkiego manewru zebranej za WieDrz.em no cz.tery czarne świece z wosku pszczel gę. 
eruJ>y Naczelnego Wodza. 

Stanisławów, 11 liistopada 
We wsi Delejów pod Stani6ławowem 

rozegirał się nocy ubaegłej po1l1Uil'y d:ra· 
mat rodizi.n111y . 

• •• W końcu września odbywa s:ię ostat-
nia operacja wojeruia, t. zw. biltwa nad 
N1eminem, prowadizo111a os01ba.ście przez 
Marszałka Piłsudskiego. Wojsko polskie 
foch.ocłzi do d:zi'Siejszej swojej granilcy. 

* •• 
9-go października z rozJkazu Naozel-

llego Wodza gen. Żeli1gowski zajmuje 
Widmo, S1twarzaJąic ostatni w tej W<>qnń.e 
takt doloonany z pożytkiem dlla Pań
.twa. 

~41 
21-go marca 1921 Il'. zawarty zo$Łaje 

.,, Rydze traktat pokojowy z Sowieta
mi, będ.accy podilmwą gll'aruc ina.szych llla 
W .siahodizie. 

Jutro-zaćnlienie słońca. Miesizlkaniec tej wsi Michał Manciuk 
wymordował całą swą rod.zimę s.kładają-

bk • • I t k f d cą się z 5 osób, i naJStępin.ie sam pozba· Przyaotuicie szy 1 1 us ra, po rv e sa zą. wił się żyda. 
b Łódź, 11 JistŁopa.da.. l w całej Europie z wri~tkie~ . Hiszp~i, Ciiosami siki ery zarąbał Manciuk swe 

J _,_. 12 li$ł d b' .;„.... w półiniocn'O·wschodme1 częsc1 Afrykt t go syna 32-letniego Wasyla, a nastę-ptnif 
. ułlro ~ C1JI111\1. • opa a r .. ie'"'<f'-~: w Azijil, prócz jej wsichocLn.iei części. Zać zamordował synową 30-letnią Miochalilnę 

go nastąip1 zać.mieme słodca, kt~e moz mien:ie to będzie części'Owe. Callkowiłte i troje wnUiC.Z.ą!t: 6-letniego Mochała., 
na b~dzie obse~ować w cał~ . Polsce. za.ćmienie jest wiellką rrz:adikością i jest ~letniego Wasyla i 3-letnią Marję, po· 
BędZile to ostatnie z t.rzec? z~cmteń, któ widzialine w d'ainej miejscowości zaledwie czem powiesił się na belce w stodołe. 
re w tym roku były przewidzfane. raz na 200 lat. Pirzyczyiną stll'asmej z.hr<><ltrui była nie 

Pierwsze zaćmienie było ca?kowite Zaćmienie, które nast.ąpi 12 lrstopa.da nawiść oo syna, która powstała z chwillą 
i miało miejsce 19 maja. Było ono widizia będzie można obserwować w Polsce od gdy Mandtllk .zapiisał mu cały maijątek. 
Lne w Ameryce południowej, na poŁud- godz. 8 mm. 37 rano do 11 min„ 6. rano. Bolszewi·cy 
:niu Afiryki, na Madaigaskarze, w ipołud- Najwi.ębza faza będzie o godz. 9 min. 49 
mowej, części Ocea.nu Mlanityokiego i rano. Ciemna tarcza księżyca na 1110-waiu b • k · • • 

19 .,( s ~ h I Konsh·•"H w połudlilliowej części Ckeami mdyjskie- zalkryje 0,4 części tarezy słoneCłlllej, w gnę 1ą u ra1ncow. 
·eo marca podeirn ,,~et wa a,.l--ma" • 1 :.„ go ten sposób w sbrefi.e zahytej cieniem Ryga, 11 liistoipada. .tt:ę o.n.racowaną tK.ą em w~ .„. ' . · . . ś • -'-!. 17 ,, __ ! 'd . ~n.· · • C ~--'-- k m· ... · !kon"-~1 •• :„.ca w -J. ' .i:;. . . M l1c · Piilł$udslcle Drug.ie zaćmieme czę Cl'O'We, OJm'a. ~ętyca mai ą s.tę . wszysUK.1e zu?m'le enw .... urua 1 o h>Ja •wvwuiJ"" 

ruem<>zitwienia. a.Jl"Sz.a • owi p .... ~ .. ;
0 

czea-wica b·..L. W'idzilaJne w okoliicacli pół Pol:Sl<l w ciągu przeszlo dwu godzin. Charikowie uchwal' wyldtuczyć z ipari)1 
mu s.-nrawowaill1a ir:z.aPow w a1i.:o1.1w-.. ,.,.,ła b' Z ć . .r. 1 cizi . . • • g ·' ·is" . --~- . , ĆYW ina lktó 
T K'ż' t t · 'yła tragiicznie ina n'Oonego kio i.eg.uinowe~. a m11eu w Bask enny ZDlD.leJSZY Slę prawie o ll'upę uromoo.1 ILOW =ainc , • 

a ~ns Y UOJa ~awa.z eh p~ Polsce nie można ibyło obserwować. O- 'firaecią czę.ść. ryiah <:1ZeJe stoi prot Smiidlr:iiuik. Powziię.00 
rozwo1u stosUIIllkow wewnętrmy rw sta.tin.ie za6mie10~e wiidloozme w ~e by Następne rzaćmien.i·e sł!Ońca będlzie wi wchiwałę pbwyŻisłzą ize w.zgl.ędlu na oży• 
ece. * ło 29 czerwca ir. ub. dOOZ111e w Po~ce dopieiM za osilem lat, w.iioną diz.i!ałaLn'Ość g1I'lllpy SZIUIClriilub „ 

Rok 1922. Mamzałek ~il&~ l'.eiey: Obeane zaćmiieni.e będ7.i.e widziaJine dmiia. _19 OZetlWlCa 1,,936 r- . lkierunlkiu seiparatyst}'lOZll.lym. 



Słl'. ?. 

Proces, 
- ' 

jakiego. jeszcze • nie 
• 

było. 
winien należeć ręko.pis wiersza, 

Konkurencia 
jaskini gry. Do kogo 

napisanego ••• W 66 lat po śmierci? ' San Remo zabiera „klijen· 

d I• , • tow" Monte Carlo. 
w adze spr a w . e I w os c I. Pomiędzy kasynami grv: w Monte 

. Ca,rlo i San Remo, roz.gorz~ł.i c:cha, a1e 
Okultyzm na 

Wielki pisarz rosyjski, Teodor Do-I Zap:>~1<.1 "kowaniein te~::> h.l:i.r1w~o i I zagadnienie, do kogo winien naJeteć zac ęta walka konkurencyjna .. Jns ty Lut 
stojewskl, w jednym z rozdziałów swe- pierwszego w swoim rodzaju od czasu ten rekopis zmarłego póety. Roszczą so· do ogrywa.n a ludzi" w San Remo zy. 
go ,;Pamiętnika pisarza" porusza spra- istnienia świata procesu datuje się z bie do niego prctensie trzej uczestnicy skuje coraz w .ększy rozgłos i ooważni: e 
wę spirytyzmu. W rozdziale tym p. t. dnia 19 stycznia 1920 roku o godz. 11-ej seansu: panna Arnheim. jako mcd~um, zagraża jask:nii w Monte Carl·o. która 
„~pirytyzm. .Coś niecoś o dfabłach. I pół w. no~y .. O tej. to porze w miesz- , Georg z tytułu wł<1;ściclela lokalu, który dotychczas d7)· e.rżyła prymat w tym zy 
Niezwykła przebiegłość djabłów, Jeżeli kanlu ntem1eck1ego hterata, Alfreda Ry- zaszczyclt swą wizytą duch Uhlanda, skownym procederze. 
tylko są to djabli" wielki autor I niepo- szarda Meyera odbywał się seans spłry Meyer jako kierownik seansu. I Jeszcze do n:edawna zarzad kasyna 
rów nany znawca najbardziej niesamo- tystyczny, w którym prócz gospodarza I Dowiadujemy się z przewodu sądo- w Monte Carlo sypiał spokoin:e w b.to
witych zaułków duszy ludzkiej, pisze uczestniczyli: panna J. Arnheim, literat wego. że autentyczność rękopisu stwier g:em przekonan·u. że strum eń .ilota 
pomiędzy innemi: E. Georg i inni. I dzona została przez cały szereg rzeczo- spływający d-0 p:wn c, stale bedz:e gru-

„Jest jeden z takich śmiesznych te- Swiatto było ściemnione i zapano- · znawców, którzy uznali jednogłośnie biat Aby zmn:iejszyć c'żb~ przv stołach 
matów, a co najważniejsze modnych: wał nastrój naprężonego wyczekiwa- , manus!<rypt. za pisany . ręk~ Uhlanda. gry do który.eh Judz:e prag;ną:cv aby ·:eh 
to - diabli , temat na rzecz djabtów i nia, które przcdewszystkiem zostalo Nadto spc~Ja~ne p1..sz~kiwa~ 1 ~ pro\~a.- ograno, przemocą t.orowaL sobie drogę, 
spirytyzmu. Rzeczywiście dzieje się coś przerwane wniesieniem się w J{Óię cięż drn~e w Tub.ngen, t. l: w. mieJscowos.ct, rozszerzono znacznie zabujowan ·a ka
niezwykłe~o: piszą mi. naprzykład, ie kiego, bo ważncego stokiłkad.Liestąt fun gdzie pr~yszedt ~a św i at .1 zmarl t.cn ~e-

1 
syna. Pozatem lnwes:owano rnaczne ka 

pewien młody czfowlek siada na krze- tów, stołu. W pewnej chwili coraz bar- de~ z ~aJzn~komitszy~h liryków n.1 em1~- p.itaty w urządzen.:a p'.aż nadmorsk eh, 
slo podkuliwszy nogi- i krzesło zaczyna dziej potęgującego się nastroJU panna c~1c~ 1 gdzie ~gzystuJe muz~um Jego i- pairków, i m:ejsc rozryW'kowvch. aby 
s!rnkać po Pokoju - i dziele się to w Pe- Arnheim, pełniąca rolę mect;um, oznaj- i:n1ema, wyk!Y•Y w Jego blb}Jotace ksi~- n:elk.z.nii „szczęśc"arze" oraz nieobdarci 
tersburgu, w stolicy! G9gol pisze z tam miła, że na posiedzenie zjawił się zmar- zkę, z któreJ ~yrwana została ta włas- jesz.cze z..e skóry .pechowcv'' m 'e'.oi 
tego świata list do Moskwy i twierdzi, ły w roku 1862 poeta niemiecki, Jan Lu- nię kart~. na faKteJ duch zmarłego nakre g.ctz:e ff rtowuć z na!elegan tsz.emi prz.2d
że to djabli. Czytałem ten list, styl Je- dwik Uhland i wyraził chęć i gotowosć śllł w mrnszkaniu Meyera ów wiersz. I staw:c!el·kami „p5łśw:a·tka" z .,e r. tego 
go. Przekonywa, aby nie wywoływać natychmiastowego podzielenia się z o-I Biedny sędzia, śród drwiących szep- świata" zjeż<lżaJącego tu na gośC:·nne 
djabłów, nie wirować storami, nie spou- becnymi swym nowym utworem. tów zebrnnej na sali pub'.·iczności, stara występy. 

falać się: „Nie drażnijcie djabłów, nie Wobec tak niesłychanie uprzejmej się wszelk!eml silami utrzymać tę nie- I M „ . d . <i b .\ 
kumajcie się, grzechem jest drażnienie propozycji, wyrażonej przez zmarłe::ro zwykłą sprawę w granicach rzeczywi- M ~Q.' ~ 1° ~: ek awn~ fZ~z.ony l' 
djabłów"... przed 66 laty poetę, męctJum grzecznie sbści, albowiem, jak strony tak i powo· w. 0'~· e. ar~· Ja. 0. naJw. ę szv: cz 0

; 

Z feljetonu tego, drukowanego w ro- t tł • · L d ·k Ul J d - łani świadkowie usiłują bezustannie w .ek. św. a·t~ 1 ,„mąz op.atrzn~c owy 
s ąp o mu m1e1sca. u w1 I an wy . . . . rrn„bł bowiem i za·pow a.dał coraz o„ 

ku 1876, dowiadujemy się o powołaniu jął wówczas z zamkn i ętej teki medjum przenosić Ją w kramę czterowym1aro- 6 t ... ~ alk . t k: . 1 k' : ml 
w Petersburgu specjalnej komisji rewi- ló k · d b l · k' · wą 1 s rzeJszą w ę z w os 1em1 as m,a o we 1 o ywszy z w asneJ 1eszem . · . gry 
zY i'lt.'. ar ~praw spiryrv Wht i <.l.1\viadu- kawałek papieru, którego gatunek wska I . Byłoby. naJPros~szem rozwikłaniem 

1 
• • • 

Jemy się także, że wielk1 chemik rosyj- zywał na jego starouawne pochodzenie, teJ skomphkowaneJ sprawy, gdyby Lu- Obecrrre ~ed~ak zarU\d w Mont.e Car. 
ski, profesor uniwe-rsytetu petersbur- napisał na nim ,następujący wiersz: awik Uhla~d zechciał raz !esxc~e pofa· Io,~ przerazen e.!11 spoglą·da w orzys.z7 
skiego, Dymitry Mendelejew, jest jed- tygować się z tamtego świata, tym ra• losc, a Mussol ni:·ego odsądza od „czci 1 
nym z jej czlonków. POWl~OT. zem do berańs~dego sądu i tam zadekla- w:ary". Kasyno w San Remo rozwinęło 
Sądząc ze słów Dostojewskiego, ów- rować wy-aźnie, komu Gfiarowuie w bowiem swą dziafalność. 

d I " t d Nic nie gaśnie do cna w życiu. tzesne „ uc lY , wywo ywane po czas ·· prezencie " (,ró j rekopl5. . I R"letka w San Re.mo tun~·cio·nu'e 
• t Z mroków głuchych niby głaz, ... l\ • J 

seansow i wypy ywane przy pomocy Ale jak się zdaje, poeta nie chce tego u-, dz!eń i noc, stawki zostałv „zd~mokra. 
wirujących stolików, nie odznaczały się Aby zbudzić się nanowo czynić, więc roztrząsania na drod7-e pra tyzowane" t. zn. z,narozn!e z:„,:~one tak, 

b 1 k l · Z lekkiem drżeniem wstał mój duch . "' .... v 
z ytnią inte igencją ani wy szta cemem wncj t~k mistycznego meritum trwają że tiaweit przeciętn i e zamoż.nv turysta 

i d . ł 1 J Gdy doczesne zgaśnie żyeie, I „odpow a aJą same g upstwa, n e zna ą · dalo_.i ku niezmiernej uciesze publiczki. moz· e soi-:e pozwoJ:ć na wv·pro''oowa11ie 
· Pozostaje p i eśni pót. v-

gramatyki, nie wyrazili ani jednej noweJ Wyrok ma być ogłoszony w począt- 1 SQCzęścia. Pozatem śc'. ąrrn eto na tJla-
j d 1 k „ Pieśń tę skończyć i dopełnić "' 

myśli, ani e nego wyna az u • ka~h przyszłego miesiąca. że ktłp :elową najrozma::tsze e~zo1 y-::.zne 
Wyobraźmy sobie wobec tego zdu- · Przeznaczenie każe nam. · „Z\\'ariowana histo(a. która może „niecnotliwe p!ękności", służą one Jako 

mienie tego wielkiego psychologa,' gdy· L. Uhlaad 1920• służy~ jako źródto do nleskoi1czonych „wabik" i wytwarzają pożądany na-
by mu było dane w 52 lata po napisaniu I oto w sądzie berlińskim odbywa żartów i kawałów" jak pisze jeden z fel strój: „lepsza chwila" szalu ni.i lata fi. 
powyższego feljetonu, w którym tak nie się rozprawa sąd9wa, której treścią jest jetor.istów berlińskich. listerskieg<> życia". 
łaskawie obszedł się z wypukiwanymi - ·ens 1~~ w tmCll S&Laaasr & a .-.:•atw a w 

z zaświata przybyszami, asystować • 

przy pewnej sądowej sprawie, jaka roz- .· Ko b '1 e t .Y· ' li to' r·e p o n 1· o .J-. ł y , • I 
":>atrywana była w tych dniach w jed- ·· , 
11ym z berlińskich sądów. sm1erc 
Perfumy Doloras dal Rio w . boh.aterskich walkach o wolność. 
Drzewo o 600 rodzajach Tak mało o nich w '.emy!... Żyją prz;e- 1 b.urza! Nadleciały aeroplany nłeprzyja. ! świat w roku 1900 ( 1903 w Uładówce 

zaoachów. ważnie we wspomnienia<::h swych naj • . cielskie i gradem Pocisków zasypały I na Podolu. ~dzie ojc;ec ich bvł urzęd.. 

D d h d i k t 
·. • • bliższych„. 1

1 
dworzec. Sądny dzień s:e stał l Przed og ·niklem tamtejszej cukrow.ni. Po śm'.ter. 

0 czego oc 0 z e scen rycznosc To też sz:lachetną ·inicjatywę podjęła nistym deszczem sz•rapnęli i granatów ci p. Kraśn.i<:'k ego, przenosi sie mat-ka 
słynnych gwiazd filmowych, praktyko„ redakc3·a tygodnika „Kob eta Współcze- ' uciekał i chroni ł si1ę, kto ż.yw! Prz.ebie. ich do Żytom: erza. gdz;e utrzymuje 
wana zazwyczaj nie ze specjalnych po- I · ł 
budek duchownych, jeno ze zwykłej re- sna", by dziś. - ~ przedie~n :.u uro~zY- gają~y obo.k G!abskiej ~fllCer ~rzykną stancję uczniowsk,. . . 
klamy, przykładem służyć może Dolo- stoś-ci 10-leo:a n.epod1legleJ Po!sk1 - ! na mą! Uc1eka1! Ale dz.ecko m.a!łio roz- W 1919 roku Ahna i Stamsława Kra.-

f przypQmnieć światu te ciche bohaterki. I kaz: stać! P erwszy rozkaz wojskowy śnickie wstępują do P. O. W .. ostatnia 
res del Rio, przezwana królową per urn. Większość z nich zg · nęła u progu mło. 1 w życiu! Miałażby nie usłuchać?! Nie jesz,cze jako .uczennica 6-ej klasy gm-
W Hollywood w pałacyku tej gwiazdy dości. Jedne z bronią w reku. śm~ ałą ' ul ękła się, stała, pod p!orunami wojny, aż nazjum po!sk:ego w Żytom:erzu. ma„ 
majduje się największy na świecie zbiór śmiercią żoln'.erską. Inne zamectone w ! "rzeznaczony ·J·eJ· granat padL. rozszat- jąca 16 lat: Uw ezfono ich wkrótce. 
perfum, umieszczony w specjalnej sali .., . 
przybranej biękitnemi i zielonemi tkani- !.ochach więz i ennych. Jnne cichą śmier„ pał konie i dziewczynę„. . AJ1na w strasznvch warun1kach w1ę. 
nami. l-'ośroctku sali znajduje się drze- cią sain:tarjuszek. :. zienia czerezwyczaiki dosta·ła plam -
wo wyrobione z krysztatu, z którego „~ - . W roku 1919 latem czekiści zamordo- stego tyfusu, ciąga_na w gorączce na 
gatr> z1· zwisa 75 miseczek, a w każdeJ· z Z . ód . 1 któ h w ' da t . , • p O W L' zeznan.ia, do końca zachowała s ; ę męż-

v posr w 1·e· u, o ryc opo 1a 1 wa ii za styc.z.nosc z . . . 1zenhar. nJe. Sama p. Kraśn:cka zachowuje s : ę 
qich umieszczony jest flakon perfum. „K-0b:eta Współczesna", kLLka cho·ćby ! tównę z matką. Lizenbartówna m'.ała na- w wi„zieniu J·ak bohaterka. podtrzy-

Na półkach i w !Tablotkach przecho- syl'"etek t r s "Ze · B ł to d · c ... " ' „ ' ··· ,. . u ę z... rą, zywą. Y a Ziew zvna mu1·e złaman"' na durhu swą m•"'dsza 
wuJ·e s ię przeszło 600 gatunków pachni- d ...1 l. st 1 t i' ło ·1 · "' 14~ 1

v •• · wu.1.,;z.e o parp e n a, ma. sp .... eczn,e córk"', Stan'.sław~. dodaje J·eJ· otuchy 
det zebranyCtl z całego świata. Naj- b d ... • 
rzadszym okazem są perfumy zawarte Halinka Grabska - 15-l•etnila pensjo.. wy~o 1?.na, gorąco przywiązana 0 or- siły; stara się ulżyć cierpien ~om fizycz 
w starożytnym, w kami'eniu wyrzeza~ narka z Płocka. Uc:elda do wo.iska, do gl.lmzacJi. . nym At:,ny z.upetn:e zapominając o so-
nym, flakonie pochodzące z przed kilku- Ochotniczej Legji Kobiet we Lwowie. Aresztowan~. w .okresie t: zw .,czer- bie. ' . 
set lat z Jndji a zwane „Purda". Dolores Nie m 'ała pieniędzy na drogę: prze.ie- wonego t~r~!u ' l?rzechodz.ila straszne Strasz.na jest ich śm!erć. P. Kraśnie„ 
Jtrzymata je w podarunku od mahara- chała darmo, kryjąc się pod ławkami tortury ~ ~iJo.wskich .c~. K. . · 1 ką przywiązano do słupa d w jej" oczach 
i ży z Benares. wagonów; konduktorzy patrzyli przez W więven . .u czeki.ści chcac od !11eJ zbeszczeszczOno Obie jej córki: następ 

W ielbiciele artystki nadsyłają jej palce. Żywiła się w podróży buł. ~.yidobyć adresy czł.onków organiz~- nie rozstrze.lano w obecności matki i 
per fumy w bambusowych naczyniach z. kami, które ze swych pens.ionarskich CJl .Cad'I'esów tych ~izenbartó~na me jej młod7J'utk :ch córek 4-ch chłopców, 
Japonii, chińskie maście aromatyczne, śniadań odkładała codziennie. knując poSiadała), pod~awah ją c~łośc·e. Po- rów.nocz.eśnie z n·emi w'.ęz ionvch, po. 
won ne olejki, używane w Afryce; otrzy wielkie zam·ary ... Dowództwo Legli nie tern wsadzono Ją .do chłod.nd - P?tem tern zabito córki i na samym końcu n,'.e. 
muie ona codziennie przesyłki, zawiera- chciało jej przyjąć, bo lat 15-cie, bo bez z.lewaino naprzem an gorą~. to 2'Jlmną sz.częśI:wą kob'etę . która patrzyła na 
i ąc e wonności z Australji i z Ameryki pozwoleflila rodziców!... wodą. . . . . .. wszys-tko oszalałemi z bólu oczyma 
Południowej , •1 • lt v ' Została naraz.ie w koszarach niebie. Po ~eJ~ciu bolszewików ~ KiJowa, wołając: Zablljcle zabijcie mnie pt"ę. 

Dolores del Rio przebiera się kilka skooka. aniołkowata panienka: do rodzi. w podziemt~ch Cz. ~· znaleziono dwa dzej". . " ' 
razy na dzień i tyleż razy zmienia wor ców naJ)!sano. Któregoś dn ·a ku wiośnie, trupy, sipleoi~ne ramionam~. Egzekucje wykonano w '. eczorem 24 
swych sukien, perfumując nawet swe I przyszedł na dworzec ko1ejowv tran- Była to Lizenbartówna 1 Jej matka„. grudnia„ wtedy kiedy reszta rodz'n pO'l-
kapelusze. pońcżochy i rękawiczki. Słyn sport darów ameryka11skich dla Leg}i. •.• skich, porosiałych w Żytomi erz.u, za. 
na artystka przest.-ega jednak przed I Wysłano . po n.je oddziałek legjonistek. 'V domu · pani Kraśtick'ej w Żyto. siadała do w:.g>)Ji. 
nadużyciem perfum: wystarczy, podług łfal'nce Grabskiej, która s.ie napierała miierzu ognJskuje sL~ żvcie młodzieży Salwa karab nowa ozna-.im'.ła pozo. 
jej mniemania, dwie, trzy krople poza u-

1 

wciąż do służby, pozwolono powozić za- korporacyjnej z cza.sów przedwoJen- ! stałym, że znowu zg:m:-ło dla Ojczyz.ny 
szami, dwie krople na w losy i po kropU przężonemi do wozu ·końm'. Gdy już by. ny.eh. i kilkoro Jej najlepszych dz eci. 
na dłonie. . ły na dworcu, otrzymała rozkaz: stać i Pan.i Kraśrn!cka ma dwie córkd - . P. Kraśn!icką-rnatkę odz.naczono po 

C:z.Y to także nie za dużo?"! · _ czekąć! Czekała przy konfach. Wtem Aline i Stan 'sławe. które P'I.ZYSzly na śmlerci kxzyiiem „Virtuti MiJ:tani". 
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. ~ Dlaczego pani nre odpowłedŻiata 

lła+mój list.? 
-- . W cale go nie otrzymałam. 

.. ;_ Nie otrzymata go pani? 
.,, - · Nie. Z~eszta byiły w nim rzeczy, 

fta które w żaden sposób' nie mogłam się 
iio<lzić . . 

Strzelił do siebie po wyroku. 
Kirszke został uniewinniony po apelacji. 

Lódź, 11 listopada. dobyt z ldeszeni rewolwer i nim poli• 
Przed kilku miesiącami donosi:Hśmy o cjant, stojący przy ławi e oskarżonych, 

tragicznem samobójstw.ie w saU sądu o- zdążyl mu wyrwać broń, strzelil sobie 
kręgowego w Łodzi. w skroń. 

Sąd rozważał wówczas sprawę pra- Do sali sądowej wezwano natych-
cownika firmy „Dobrzy;nka" Adolfa Kirsz miast lekarza, który udziem mu pi•erw
kego, oskarżonego o defraudację. szej pomocy. Kirszkego przewieziono 

Kirszke · twi.erdzil, iż sam wiedział o do szpitala, gdzie po dłuższym pobycie. 
niedoborze kasowym, lecz .nie .mógt wy- . dzięki dokonanej operacji, powrócił do 
k.ryć defraudanta. zdrowia. 

- Jestem zupełnie niewinny, - m&- Obrońca skazanego założył ·apelację. 
wil na rozprawie - chociaż wsżystkie Wczoraj sprawę tę rozważał warszaw· 
okoliczności przemawiają przeciwko ski sąd apelacyjny. Kiirszke w dalszym 
mnie. ci:ągu twi1erdzit uparcie, że jest niewinny. 

Swiad:kowie obciążyli go swemi ze- Są;d apelacyjny zmniejszyil mu wy-
z:naniami. miar kary, pozostałą z.aś kHkumdesięczną. 

Gdy sąd przystą;pił do odczytywania karę darował mu na zasadzie amnestji 
wyroku, skazwjącego go na rok więzie· Kirszke znajduje się_ wtęc na wolności. 
nia, Kj;rszke błyskawicznym ruchem wy-

· · " * „" "" - IZ nowych Unit 
. Ły że·cz ka· Fałszywy krok-hazardowe'go graGZil. kołeiowych 

' ·;'., do łyżeczk·i „ Chciał s·kraść biżuterj-~,-by zapłacić długi. z Warszawy do w,iększych 
! Lódź. U listopada. I siadl przy oknie. Ody w kMkanaśc1e mi- . miast Polski . 

. : a będ·zie eleganckie na kry- Zaczęto się bardzo niewi:nnie. P. Artur I nut później wtaściciel mieszkania p. M'in:sterstwo komooikacJi apracoW'ai 
cie' obl.iczał s .. P·rytny Maksio fracht zaprosił na herbatkę kilku kote- rracht wszedl'cto tego pokoiu, by zoba- to plan buao1wy linui koleJowvch, jakie 

gów, wśród których znajdował się Je- czyć1 co się . z nim dzieje, zastał Szyld- prowa<lzone będą w najbliższym cza. 
rzy Szyldwach. Młodzi ludzje ·szybko wacha nachylonego przy szufladzie, z · si1e. . , ' 

~ Lódi, 11 listopada. , 
. iW kilku restauracjach i cukierniach 
łódzkich dokonano kradzieży łyżeczek i 
widelców. Podejrzenie padło na pew
nego stałego bywalca tych lokali, Mak
·sa ·Burgata, który nie cieszył się zbyt do 
brą opinją. Pewnego· dnia wreszcie w 
Jednej z cukierni jakiś kelner · schwytał 
to na gorącym uczynku kradzieży i od
dał go w ręce policji. 

wyczerpali wszystk.ie -aktualne tematy. której wyciągał kHk.a zfotych pierścion- P1an przewiduje . m. m. budowę naJ. 
Ktoś wówczas zaproponował grę w kar ków. krótszy.eh polącz1eń kolejowych międzYi 
ty. Projekt nie spotkal się z sprzeciwem - Złodzieju!.,....- zawołał Fracht. Warszawą, Lwowem. KrakOWetl\ O~ 
pozostałych go-ści. Orano początkowo na Szyildwach, trupio blady, wyibetko- strołęką i Mławą. 
bardzo drobne sumy, lecz stopnfowo wy· tal: _ fundusz,e na powyższe inwestycje 
sokość stawek poczela wzrastać do kil· - Zrozum, przegralem pieniądze, bo- w kolejn.ictw1e os'ągnie rni.nisterstwo z 
kunastu złotych. Szyldwach t_ego wie·:zo norowy dlug muszę zapłacić. Wybacz nadwyżki w wysokości 150 miJjonów. 
ru miał szczególnego pecha. W ciągu kil- mi. ·z;łotych, która osifąg:nięta zostanie wsku 
ku godzin przegrat 500 zlotych, a panie· - Nie, kradzieży się nikomu nie WY" ćek przep.rowaidzonej obecnie rclormJ 
waż nie miał przy sobie ani grosza, wiec bacza ! Złodziei oddają w ręce policji. taryfy kolejowej. 

Młodzieniec przyznał się do winy. . 
- W najbliższym czasie miałem się 

otenić. - mówił. - Moja narzeczona 
nie jest bogata, a ·ja również nie mam 
Pi.eniędzy . . Teściowa zaofiarowała nam 
bardw skromny pokoik, w którym o
prócz tapczana nie ma żadnych mebli. 
Chciałem wnieść coś do gospodarstwa 
dą~owego, Doma~ala się tego zresztą 

zaprzestał dalszej gry i_dat sł0wo hono- Szyldwach usitowat.zbiec. Przytrzv· ___ ..._,__ 
nt, że . w ciąg-u najbliższych 24 g-od.zin mano :go Jednak i zawiadomiono o ustto-
zwróci pjeniądze wierzycielom. waniu kradzieży , komisa.rjat policji. 

Pozostali goście grali w dalszym cłą-- · Młodzieniec znalą.zt s ię przed sądem 
gu. Szyldwach, ttumaczac się bólem glo- i, został skazany na miesiąc aresztu. 
wy, wszedł do sąsiedniego pokoju i u· , · ·i 

1101a wybrana, wobec tego byf em zmu:. fifg' f y' st~s1· ·kłl spyta'a ·go z" o il \i~ny kraść w cukierniach. by cnoć u- I . . u· 11 "!- · · ·I -
~bierać dwanaście noźy i łyżeczek. • • • , • 

W 1!1ieszkani~ Bur~ata znaleziono I W ten SPOSOb zdradziła S ę, ze ma kochanka. 
wszystkie skradzione nakrycia a prócz • · · · · · 
tego męskie palto i trzy kapeiusz.e o- • Ł?dz, 11 l1śtopa~a: lno ws~awi~y, ie?~ai~.e s1anł 81~ ·zacho· 
dejrzanego pochodzenia. P - Wa-~ę z K~za peW'10 dopiero 1 wywac na1spoko~1~,l 1 dy&kretme ~pu-

.__ A skąd ma pan to palto? ~ k~y ~1 - m6w1~ Bolesław Jurczy,n, i 'kał . do drz!Vl we}'śC'JlOwych swego mi·esz· 
_ _ To też z t „ • • zeg.naJąi:: s1:ę czule z zoo0ą. kania. 

t>rzecież zaopa{es. ~ura~1~ ~usia~em ~1ę - Będę czekała z niederpliwośclą - To · ty Staisi~? - usłyszał głios 
Czlowi k . rz:y c ~ J'1; ą. ga~ ero e. na twcij powrót - odp~wiedz.iała mu. zony. 

Pon~ysl~~!!~ :;;ł:zf~~c~akos a ubrać. 1 . P. '.Jurcz1>n spóżniił si.ę. je.dnak na P<>· - Stas!ek?„ - zdirlwił się Jur.czyn. 
w areszcie. os dzono ~l!, ·1 zrezygnował z wy1a:~~· Po~raca - przecież ja się nazywam Bolek. 

~amobóistwa. 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Wło~. 

mierskiej 23 targnął się na życie 20-letni Hęnryk · 
Tomaszewski, wypijając większą dozę jodyny. 
Potolowie udzieliło mu pomocy lekarskiej. 

*• • 29-letnia Marianna Madaliiiska w 1wem mi~ 
szkaniu przy ulicy Cegielnianej 82, targnęła się 

na życie, wypijając pewną dozę jodyny. Pog..)to-
wie pozostawiło ją pod opieką rodziny • 

** * AmaUa W emer przed domem przy uUC) 
Konstantynowskiej 40 rzuciła się pod tramwaj. 
Zdołano ją uratować. Wernerowa nie doznała ' 

żadnego sz.wanku. -

Navad. 
N 

Jąc do domu wszedł do 1akie1s knaJ'PY· N lk. .~„ . .:iek d · 3_! ' 
· a sprawie· przyznał się również ·do _ żona P . . .li . . h . a .w-sre 1 w,~ 0: pow1e02J1a1 
wszystkiego. rzeaez m~s ' ze W)'.JeC ~- Wtęc CllCho: Wc.zoTaj' wieczorem na Zielonym Ryn!ro 24-letnia 

Narzccz a l · łem - medytował - Wl~ mogę stę dziś Tak to ja Wtadystawa Tomczykówna została napadni"ta 
• on .ze zam1 w ac.zach pro- I w nocy uo-chę zabawi.ć. Wrócę nad ra- - ' . • . . . " tt~a. b~ ~ą~ wwd pod uwagę JCgo skru-lnem i j-a:ko$ przed nią się wytłumaczę. • --; Zaraz Cl otwMzę, nie V."lem gcbz1e przez kilku awanturników, którzy „ ją dotkliwie 
chę I c1ęzk1e warunki matcrjalne. ' W resta1.llracyjice Z1n:alazJ kilku z;najo- ~ s:ę za~te.ru:szrł k]iucz. \'?vobraź so- poturbowali. Rannej pogotowie udzieliło pomo.cJ 

. S~d .skazał Burgata na 6 miesięcy , mych z którymi przesied!ział do god in b1e, ze móJ mąz wróct dopiero za trzy lekarskiej. 
, , . Męz1enia. 12-ej ~nocy. Wracają1: do domu był ~oy dinii . Jak to dobrze! W tej chw.ill'i zgrzyt- Przygnfecióny belq. 

pa- EhłłhPtHi +• s r • c nął klucz w zamku. Bili& 4W SW MF i& J W podwórzu domu przy ulicy Sienkiewicza 
~- ·~ . 

t,;:f• 

_,, urczyn wbi.egł do kurytarza i por~ Nr. 3/5. został przygnieciony belą t~waru 29-letni -w s *dl h ł d • wał w rami.ona swą żonę. · · 2c m o DJ 2111antu . robotnik Stanisław Rabkowski, zamieszkały l>rzy ' . u . - " u w rn lf1JY. - Złapałem cię! Ty .masz kocha;r..1ca ulicy Południowej 46 Doznał on poważniejszych 

S 
U - wrzasnął. obrażeń cielesnych. Wezwane pogotowie przec. 

tr aszna zemsta żony pozostawione1· na bruku ~ł?da ~obieta_ni·e mogła _wykrziJusić wiozło go do domu. 
. • z s1eb1e ani słowa. Jurczyn me posiada· 

· f:ódź, .11 li~topa~:i: , f r6.wriież w ŁQdzi żadnych krewn - ~h ją.c s~ę z wśdekłośc~ pc~alił ją na pod- . Upadek z. roweru. 
Skromn~, prac?w1ty _ b.uralista, OJ~leC I wiec n:e wiedziała P<~prostu co m Y ~ ! ł·ogę • 1 po:czął okładac 1a.k1un$ d.rą.!.!em, kto Wczora1 na cyklodromie przy ulicy Zgierskiet 

Czwor?'a dz:ec1, 1"licJ1ał. Owczarsk!, zak.:>- cząć z sobą i dziećmi. ' a po lry. wpa~1 mu pod. rękę .. Kr~yki katowa- 1 spadła ~ roweru 14-letnia Marjanna Wysmykó\v• 

cha.l się w ~rzy~tOJll.eJ awant~r~11~y .~a- I W kilka dnl po ucieczce męfa podano ne1 lrob1ety. zbuc!ziły sąs1.ado"':• którzy na, za~1eszka.1a. ~rzy ulicy Spaccr~wej 6. Do3na· 

d~.~ze Owsia~~ow.me, karanej JUZ w1ę- jej jego adres wrleń~ki. Napisała wów· ob~ła~'tl1U1 roz1uszonego męza. Do Ju,,.
1
1 ła ona powazme1szych obrażeń cielesnych. We. 

d
z ~me.m za p.Jack.1e występ~. MbJa -czas do męża rozpaczliwy list. jczynowe1 wezwano pom<>c lekarsik3r zwane pogotowie przewiozło ją do domu. 

z1.ewczyna zupelrue przcwroc1ła mu w . . . . -
glow;e. Gdy pewnego dnia zaproponowa -: Nie ma.m do c1eb1e zadnych , pre- · 
la, mu wspólny wyjazd do Wilna, Ow-1 ~en.s11, żeś mry ie. p0rzucił, - pi~ala -:- je: ; 
c~arski natychmiast się na to zgodz:t. w 

1 
z~li rzeczyw!ś~1e zakochałeś. s; ę w m~:.;1. 

nocy. w tajemnicy, przed żoną. spakow·if 1 ~ie wolno c~ Jednak z~pom1~ać ' O· dzie
wa!rz..y i w towarzystwie kochanki opu- ~ach, prze:1.eż o~e n.ie . ma1ą z czc.:~o 
te.il Ł6di zyć ! Mąi me odl)1sar Jej na wet. . 

-. P. O~~~arska znalazła si-ę w okrop· ' W~wczas O~czarska za ~yczon~ 
n.e.l sptua.cJ1. Mąż nie pozostawił jej bo· od sąsiadów p1~mą~ze udała się do W'il· 
Wiem. am grosza, a ponieważ nie mla:a na. Mąż przy,~1tał Ją ~ardzo chłodno. .... „ ...... •••••••• .... „ ... „ . - Prz.es~al1ście f!lme wszyscy-obcho-
~~ dz1ć - oswiadczyl Jej. - Jeżeli nie mo-

, żesz utrzymać dzieci, to oddaj je do przy 
tutku! 

- A ty będziesz trwonił pieniądze? 
- T.o już moja rzecz. · 
-- Nie, to ci bezkarnie nie uJdzłe -

krzykpęła młoda kobieta. wydobywaj!lc 
z kieszeni buteleczkę · z kwasem salnvm. 

Oweza-rski nie -zdąźył się obfon!ć. 
Gryzący płyn poparzył mu calą twarz . 

.Owczarską ar-esztow:ano. - · -

l z trąb znana pi senka ku niebu wionęła 
Mars '. triumfalny Jeszcze Polska nie zginęła, 
Marsz Dąbrowski do Po ski!.. I wszyscy klasnęll l 
I wsz; ~cy „Marsz Dąbrowski" chórem okrzykn~li 1 

. Wspaniała epopea mickiewiczow:ska 

PA.N TADEUSZ 
uk~łe się wkrótce na ekranie „CASINA". 



Wesołe wyborv. 
W A mery ce odbyły . sle l'rzed kliku 

dniami wybl'lry noweS(o orezydenta. Mię
dzy dwoma kandvdatami Hooverem I Smi
them toczvla sle zawzięta walka. Jak 
wiadomo, zwyci „żvl Hoover. 

Z akcji orze<lwyborczeJ. obfitującej w 
bardzo wiele momentów komicznych, na 
uwage zasługuje szczególnie nastepuja,cy 
wypadek: . 

Iierbert Hoover, republikański l<'an
dydat na prezyd"nta, wy~fosił w fila
de)fji w przepełnionej sali kilkugodzinne 
przemówienie. 

Ag-itacyjną swą mowę zakończvł kan
dydat na prezydenta w ten sposób: 

- Przypuszczam~ że teraz niema na 
sali ani jedneg-o człowieka. który głoso
wafby na demokratę ·smitha !. .. 

W odpowiedzi na to retoryczne wez
wanie rozległ się jakiś głos w koiicu sa
li: 

- Przepraszam!... Ja będę glosował 
na kandydata d~mokratycznego!... 

- Dlaczego? ... 
- Mój pradziadek głosował na de-

mokratów, mój dziadek 2'losował na de
mokratów, mój ojciec S?;łosowat na de
mokratów, a więc ja również będę na d ~ 
mokratów głosował... 

- Taaaak? !... - huknął Hoover pię
ścią w stół , aż się zatrzęsła szklanka z 
wodą, stojąca na pulpicie. - A gdyby 
twój pradziadek, dziadek i ojciec byli 
złodziejami - - - ? ! ... 

Obywatel amcryka1iski poskrobał sio 
w głowę i odparł spokojnie: 

- No, wówczas trudno, glosował-
bym na pana„. Ku - Ku. 

*' V łEF@*'SA .+ • 
Dynamit I miłość. 

Plattła Bat11s11n1. 
Kto zas1ąpa lego zaW=>Le 

młoaego starca t 
Dz:e~ni~i całego świata rozniosły w 

tych dmacn wieść o śm.erci l:fatt.sunie· 
go, Jednego z naJw. ększych śp1ewakuw 
operowych 1 estradowych nas.lej ep0ld. 

Zgon wielkiego artysty odb.1 s1e l{i..>· 
śnem echem w sierach artystyczn v~h 
caie.go świata, bowiem była to, istotn ·e, 
na nrmamenc1e sztuki wokalnej w . clko~ć 
przewyższająca jeszcze o całe niebo 114· 
wet naJwyższy poziom. 

W ostatnicn latacu stawa Batt.sti·nie· 
go nale-~a.a wprawdz:e iuż nieco do przo 
sz.łości, bowiem n.eublagana staro.ść \vy· 
ciągnęła już od dawna swą ko.ścistą dl•Jń 
po tego „śpiewaka z Bożej, łaski". Jcu· 
nak opierał jeJ sic; zwycięsko. Jedyne u· 

W Bannen (Niemcy) pewien właścicte1 kam!enktomów, Maistoch, wYSadził w stępstwo je~o na rzec~ sedz.wego wicku 
powietrze dynamit~m dom swój, aby ze ·nścić się na nie,...-ierne.i swe~ ma;żonce„. · polegało na tern, że corat- r tadziej &.tka.· 
Czyn swój przypłacił on sam życiem, fłO rtczas gdy żona jego walczy ze śmiercią zywał s:ę przed publ.cznością. Kiedy Je· 

· w ~zpitalu. dnak stal już na estradzie w fraku i bia· 
Na zdjęciu: zburzony dom zazdrosnego męża. łych rękawiczkach, wyprostowany. 1iś• 

mi.echn:ęty, wygiąd jego nie zdradzal ni"' '™""* .... :-~~-11&1Wi+: •• „w IMA@ WWW 

. . . 

lre PDW~nno kDSZłOUiać u9Ół··cza.rnaj"? 
Łódzcy cukiernicy chcą przeforsować· dopisywanie 

prJcentu kelners~<fego do rachunku • . 

czem tych dobrych ośm . u krzyżyk6w, 
jakie artysta dźw1gal już na grzbie~ : e. 

W Jeszcze mn:ejszym stopniu zd.ra~ 
dz ał to piękny głos jego. Dzięki nadzw r 
czajnej technice oddechowej za .... hował 
on do ostatniej chwili n . eprawdopodo1J1ą 
wprost łatwość cm '.sji i młodzie1kzą 
świeżość. 

Lódź. 11 listopada. Przedstawlc'ele kelnerów domagali · . Tak:m był Battistini Jesz~ze przed 
· Jui w kilku łódzk :ch cukierniach za- f się, aby procent ten nie był dop;sywaw ki_lku laty, k:edy ~o raz ~sta~ni ko~ccrto· 

prowadzono od pewnego czasu - na do rachunków, lecz włączony do cenv, ~al ~v ~odz1, takim pa~met~Ją go. Jeszcze 
wzór Warszawy - system dopisywan:a jak to miało m:ejsce dotychczas, właś.;i· I liczni łódzcy m~lomam. l~owmcz w. da· 

. do rachunku p1'!Qcentu kelnerskiego. I ciele zaś cukierni upierał ! s:ę przy dJl„- .j ~nych pr~edwo1ennych l~tac.h gośc1 t .011 
_ . D t 1 • k . d . _ czaniu procentów do rachunków. Stano· 1 kilkakrotnie w ~aszem m .eśc1e, czarUJ..\C 

all I Tu. f4d, • / kiern~cyycn~~a~alku1~w:f·1~e~myow ten ~P~ I wisko swe cukiernicy motywowali dl)· . glosAem .s;vym 1.czn~. rzes~e... . d 
(] Il ~Ił" • ; · • . p's ie . t eh P oc tó t -1 m1a1 on w so.J1e cos z •.. prima on· • '-" U • •• sob, ze obslurra kelnerska była Już wli- :\'.wan. m Y . r en w w res al.l j M: · · · k . , 

• - czona w rach""unek. Dopiero przed k:Jko· 1' rac:w· ai:libJuż oód. dluzszedgo.cdzasu. . ~~e~e;~~~ae ·_ :k~y~~t ~ Jasta~~ęn~~! 
ma t d · · l · · · I I · · o ee r zn cy z an o porozum·e- · NA NIEDZIELĘ DNIA u LISTOPADA. ygo mami w ascic.e e.cu (iern1-war· · · · d l p · d e b ;. przed otoczeniem l'czbę lat swoich 

Uroczysty obchód 1Ó lecia Ni•podlegloścl PolskL sza wskich postanow:U pó}ść wzorem .re- nb a nat raziebme óosz. o~ oŁząda_n t ;:·~- I Krytyl~a zagran:~zna gtosi jedno~y$t· - . . stauracyj i 'adtodajni i koszty obc:Jurti Y za em, -a Y r wn.e~ w o z1 w asc1· I • • ś . I . B . . i t 
8.45-9.00 - Transmisfa dzwonu Zygm11nta z I 'ć b. . d . "(k . >+ ~ I c:ele cukierni rtie traktowali sprawy tej : me, z~ P? m erc1 att1st .n ego pow~ !a a 

Wawelu'. 9.30 - Rewia wojskowa na_ Polu M~- prz_e~zuct :,Zposre. mo na ons~menta. ! już ~atm p-rzesądzonej, tembard ·i ej, że I w św i ecie muzycznym . luka. kt~r~J za: 
kotowsk1em. 12.10 - Transmlsfa koncertu z Fit- . !'R~fort"!la ta_ me. data sp_oko1u rów- . dzieJe s:e to przecież z krzywdą dla sze· den z mfodych wsp~!cz~snych SP:ewa 
harmonii Warszawskiej. Około godt. 14-ei Pu~- niez. łodzk1m cukermkom ... Tymczas.!m lj rokicb sfer konsumentów. ków nawet w nrzvbllzen;u zastaPIĆ r.1e 
mówie~ie gen. dr. Ro~ana Góreckiego. nad. Gro· -. jak na'!1 z Warsza.wy donosz.ą .- k~e Ceny w cukierniach nie są, bynaj- może.„. 
bem Nieznanego żołn1en:a i · złożenie w1eń-;a. st•a .ta me jest tam Jeszcze def.mtywme I mniej, z:byt niskie, to tei podwyżka w 
14 .. 30 - Transmisja uroczystych akademii ze sta- ;i;ałatwl ona, .bowiem napotkała się z 0s-

1 

postaci procentu kelnerskiego nie !est TEATR MIEJSKL 
cyi: Katowice, Kraków, Pozna11 i Wilno. 17.00 - trym sprzeciwem ze strony kelnerów. m'le wi-dz 'anym gośc : em dla licznych a· Dz!§, w nlcdzfele. dwa przedstawienia: o ro 
Uroczysta akademia z Filharmonii Warszawski.,j. W ubiegty czwartek dopiero odbyta matorów „pól-czarnej" i może jedynie dzlnlc 4 po południu po cenach ~opul:irnych po. 
18.15 - Słuchowisko dla dzieci starszych I mło- się dwustronna konfe:-~ncja w sprawie I przyczyn :ć się do zmniejszenia frekWt)ll" ; te!ny dramat Rolland'a „.Danton'. ktory po ten 
dzieży: a) „Spotkanie" - obrazek Szymona Sz:y- sf'\ńsobu doliczania procerttu kelnersk:e- I c1·1· w cuk'ern'ach co z pcwno~cią wfa~ przedd~ta8w301enlu. na dluin czatós zej~zle z afltsza: • . • P" · , . • I · • v , 1 o go z. . wieczorem pow rzc111e urnczys egv manowicza; hl „Jakim sposobem Pietrek dosbł go za usługę w cukiernlach. śclcielom nie mogłoby być na rękę... lt l wczorajszego przedstawienia „Księdza Marka„ 
się do nieba" - legenda żołnierska Ewy Szel- Mf:MW ZOAWidłf4B+MWift 2 'ttfft f S"ffff r.a;; • W 
burg; c) pieśni w wyk chóru dzieci szkoły po
wszechnej Bema 1 w Warszawie, pod dyr. :>rof. 
Fr. Chabalewskiego. 20.00 - Transmisja pochodu 
historycznego, ilustrującego dziel.e naszych .valk 
o Niepodległość. 22,00 - Transmisja Akadl?mfl z 
Klubu Urzędników Państwowych. Po akade1nji 
Transmisja muzyki lekkiej. 

Kobieta~ która prowadzi · -interesy. 
Blałogłowe · orjenł.uią się pono niezgorze~i w macbi

nactacb handlowych. 
Zebrania kontrolne. Od dawna istnieJe zwyczaf, te firma, kobiet. Zadaniem tej komisji jest skie- członkinią zarządu 28 towarzystw akcyj 

której właściciel syna swego czyni rowanie kobiet do handlu I ~taranie się, nych i redaktorką bardzo rozpowszcchr 
W dniu jutrzejszym, w kolejnym dniu wspólnikiem, otrzymuje tytuł: „ ... I syn". by w wielkich przedsiębiorstwach ha'l- nionej gazety handlowej. 

zebrań kontrolnych szeregowych rezer- Ale zwyczaj, że ojciec córce przy- dlowych usunąć uprzedzenia, istniejące Akcja „Business and University Com 
wy i pospolitego ruszenia, winni stawić znaje prawo w firmie i zaznacza to jaw- dotychczas wobec kobiet. mlttec" poczyna osiąR'ać Już pozytywne 
się: . nie przez zmianę nazwy firmy - jest A jednem z największych i najb;ird~!ej 

Roznik 1895, zamieszkali w obrębie dopiero. znamieniem naszych czasów. uporczywych uprzedzeń było włlśr:ie rezultaty. A więc miss Nettlefort dopię-
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na- Kobieta, nracująca w przemyśle I han- niedopuszczanie córki do prowadlenia w ła tego, że działa jako dyrektorka bar
zwiskach na litery A, B, C, o, E, F, O. dlu, nie budzi już u nikogo zdziwienia. dalszym ciągu przedsiębiorstwa ojcow- dzo rozgałęzionych przedsięb i orstw me
li, Ch, I, J, K.t L, Ł, M, N, O, P, R. S; Sz., Pracuje jako buchalterka, korespondent- I sklego, stałe natomiast powierzanie za- talurglcznych, które powotał do życia 
T, U, W, Z, L., w lokalu P. K. U •• Nowo- ka, manipulantka, sprzedawczyni, ba na- · stępstwa I następstwa ·synowi. jej ojciec. Wielka firma czekoladowa 
Targowa 18. wet jako prokurentka i dyrektorka. Lady Rhondda, znana angielska przy C 

Rocznik 1888, zamieszkali w ogrębie Ale dotychczas nie hyło-w zwyczaju, wódczynl kobiet, a bardziej Jeszcz{; zna- adbury również pozostaje pod kierow-
komisarjatów policji: 2, 3, 5. 8. 9. 11 o by córkę proklamować jako wspólnicz- na jako wybitna przedstawicielka prze- nictwem córki zatożyc. firmy. Na czele 
nazwiskach na litery: I, J, w koszarach kę ojca. Zbyt silnie w mentalności Judz- mysłu angielskiego - jest pionierką idd znanej f-my przewozowej Luna stoi tak 
31 p. p., Konstantynowska 62. · kiej tkwil zwyczaj, by syna wychowy- by właściciele wi~lkich firm nietyl~o sy- że córka zmarłego szefa T-rzystwa ak-

Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie wać jako następcę firmy, a córkę trzy- nom, lecz równlez i córką torowali dro- cyjne, utworzone z wielkiej fabryki obu-
4-go koroisarjatu policji o nazwiskach mać. idala od całego kompleksu intere- gę do wielkich interesów handbwych. wia, ma obecnie prezydcntkę zarządu 
na litery: M, N. O, P, R, w lokalu przy sów danej firmy. Oczywiście tylko wtedy, gdy te córki mrs. Pigott, córkę założyciela fabryki. 
uliG.Y Leszno 9. Przed 4 laty na kongresie kobiet w objawiają skłonność w tym kierunku i I Wtaśnie właściciel jednej z najpoważniej 

Rocznik 1898, zamieszkali w obrębie Londynie po raz pierwszy zwrócono u- gdy mają odpowiednie zdolnokf. szych przędzalni bawełny w Lancash ire 
komisarjatów policji 1. 4, 6 o nazwiskach wagę na konieczność zainteresowaa'a Jako przewodnicząca „Business and podał do wiaQ.omości, że córc;! swej u
na litery A, B, C, O, E, F, O, li, Ch, I, J, kobiet handlem światowym. Wyn!kicm University Committee" lady Rhondda dzieła prokur~. Pewien inżynier za po
K, L, łJ, M, N, O, P, R. S, Sz., T, U, W, dyskusji na tym kongresie było zał~że- słowem i pismem agituje za swą ideą. ' średnictwem „Womens Engin~r ing As
Z, ż, w lokalu P. K. U., Nowo-Cegiel.nia- nie „Business and Unlwersity Commit· I Dowodzi ona, że jej ojciec, który w cza sociation" uzyskal dla swej córki prawo 
na 51. (b). tee"', jako ekspozytury światowej ligi sie wojny przez pewien czas był mini- wspólnictwa w wielkiem przedsi<;bior-
~1-~~~~~-~~~~~~~~~~~~-· ~~~~~~~~~•m s~em~ro~radL~~ratj~gdypoo~ st~ecl~~~men Pełnomocnik~i~ 

stawił jej w testamencie szereg- kopalń cia Northumberland, będący również 

,,Karuzela śmierci'' i dóbr ziemskich, zarządzając. by 91cima wielkim przedsiębiorcą, zarządził w te
prowadzHa interesy. Oczywiście przez stamcncie, Je dyrektorką założon ej prze 

już wkrótce ,CAPITOL". 1 szereg lat sam ją wprowadził w tok zeń firmy . „Campsall and Earlham Esta-
•••••••••m••••••••••••••••m~1 ~raw i u~~ lli~~~~fy~~d~t~C~zm~eje~c~~ 

' 



as H ę w 
HR&*F ft - 'W s !!·4A'.H • 

Napowietrzni pasażerowie „na gapę". 
Ci. którzy latali z własnej woli ł ci-wsku!ek przypadku. 

„Ozhrnna brzydkich 
mężczyzn''. 

Tylko brzvdcv mężczvźni 
są dobrvmi mfżami. 

Dziennikarz ameryka1iski, Clarens I cy się do Wiednia. Mechanik odprowa- f spostrzeżono na lotnisku i alarmoweml . . . . 

ferhune, który „na gapę" przelec1 ał z dzający maszynę na start nie zdążył i'. rakietami zmuszono pilota do lądowa- B:zm1 to mepr~wdopodobme, a Jed· 

Ameryki do Europy na poktadde „Zep- wczas od ejść w bok i zaczepiony o osta- nia. Mechanik, który polatał w ten spo· nak Jest prawdą, 1z w Paryżu powstał 

pelina", zrobił sobie karjerę w rekordo- tecznik poziomy (stanowiący część ogo- 1 sób na wysokości 300 mtr. wylądował '. ostatnio pod przewodnictwem pewnej 

wo krótk im czasie. Część prasy niemie na samolotu) wzniósł się w powietrze. I szczęśliwie. Gdyby jednak nie spostrze-130-lctniej stud~~tki oryglna:ny klub „0-

ckiej i amerykal1skiej twierdzi, iż jest to Nie wiedząc nic o niezwykłym balaście I żono wypadku w wlaściwym czasie, za- 1 chrony brzydkich mężczyzn". 

ję(;y!1fo trick reklamowy, sprytnie zain-, na o~onie, pilot. zr?wnoważy! a?arat i I ~arzfby nic~hybnie. albo~iem lot na 4qo I 500 członkiń tego nowego klubu do

!ic:-m1zowany przez. ~~nc~rn pras~wy nie zr_obiwszy .ckrąze~1e. nad lotn.1sk!~m, za- · k1l~mdrow~J przest~z~m odbry~ł się s~ło do prze~onan~a. że wspólne poży

mlęc ,co - ame~ykan~,u. Zresztą Ln prze- m1erzal sk1ero-.yac się na W1ed~n. . I n~ znaczneJ _wysokosc1, nad zasmezone- cie przez dtuzszy czas z urodziwym mę-

.ot ~a .ga~ę nie po~1ągnął za sobą nara- 1 Na szczęście przygodę mechanika m1 szczytami żczyzną jest poprostu nie do zn iesienia. 

len:a r,ycia albowiem tym samym ste- . mrmr- rn r= =!IM •+ 
·owcem leciato kilkadziesiąt osób. Mężczyzna. obdarzony przez naturę 

Bardziej ciekawe byfy przygody mi- 1"" Jet n e h.e rszt bandy ponctną powh~rzchowno:< cią, jest zaw· 

·ośników latania. którzy doprawdy z na- a- I sze próżnym, zarozumiałym, egoistą 1 

~aż --n: cm życia brali ud?:iat w lotach. . • . wydaje mu się, że robi kobiecie łaskę, 

Na:cickaws?:y bodaJ~e wypad ek za- wraz Z 2J-ma SWO.ml towarzyszami jeżeli jest przy niej. 

szcdt w r. 1913:ym na lotnis~u Gatczinol ZOStaf aresztowany W •..teapOfU. Z ładnym mężem lub kochankiem 

pod Pe t cr~bu rg- 1 em. Por. f1odorow za- . I '1 niew!adomo Jak wlakiwie postępować. 

mierzar dokonać lotu próbnego na no- . / . • , . . .• Jeżeli mu się daj~ swobodę, to napewno 

wym modelu samo~otu. Jeden z żołnie· Przed obl;czeTff sędz1ego sledczcgo w pektem, pom.mo, że byt f1zyczme 11a1 . z niej skorzysta bo kobiety same mu się 

;zy sztabu. rudy pisarczyk, zapragnął Neap?lu stanął 15-letm sma~l .. czarnook~ słabszy z caleJ bandy. 1 n z a· ' 

za~ n:.lć ro~ koszy w unoszenlu się w prze Beppmo z 20 towarzysLam1. I en 15-letm Minęło kilka m csięcy. W miarę iak ar uc Ją. 

stworzach ·i potai~mnb p;zcdostał się na chłopak byl przywódcą szajki bandyc· paserzy coraz gorzej piaciJi. mbdoc:a:ti I Za~drość również nie prowad?:i do 

ni~~sce prs'łiers!de. kiej, która przez szereg mics.ęcy graso· ;:: .łodz'.eje „pracowali" coraz oard.dej g,y celu, bo taki taduy mę:~czyzna nie da 

Por. fiodorow nic nie wied?iat o nie- wala w m.eśc e 1 w okolicy. !' rączkowo, coraz nieostrożn:ej. I się utr~ymać i zerwie krępujące go O"' 

legalnym pasażerze. wystartował i roz- · Bepp no d~ iahil nic nl:l oślep, ale we· Poli<a, zaalarmowana tak często po· kowy zazdroSci. 

;>o~~ął w powi~trz~ wykonywan~e ewo- dtug, wyoracowanych systematycznie wtarza;~,-::e~i s · ę kr.adzież~mi, roztoczy· i Piękny mężczyzna ni·gdy nie jest ani 

uc1.1 , .celem ustalcn~a ial~t s~m?.otu. U- planow„ . . , . . ta sn~cJa~n.e. trosk.li wą op ek~ nad ele· 7 a młody. ani za stary na awanturki mi 

Nazaia.c. że dalsza konsp1racJa Jest zby-1 Pos.adaJąc pew:en. n.ew1adomo gdzie ganckiem1 skiepami z konfekcią. ! tosne które mu są pvtrzebne jak chleb 

teczn~. a więcej przez ciekawość, żoł- skradziony „kapitał zakładowy", ub : erał t Ostateczn:e udalo s · ę schwyta~' WS!Y codzi~nriy 

nicrz wysunął głowę z kadłuba. Pilot, przyzwo;cie, a nawet elegancko ty.:h stkich czlonk6w bandy, z których pot>· I ~r • • • • • 

wid.,,ąc przed sobą ro·~wiane rude kosm} c;:topcuw ze sweJ bandy, którzy umi..=:li wa ubrana była wediug ostatniej mody, Nawet naJrozsądnie1sza, ~aJbardz1eJ 

wyłan ! ające się z kadłuba samolotu, s:ę porządnie zacl1ować. ! a reszta w bru1nych łachmanach. I wyrozumiała kobieta musi się w końcu 

przeraził się do takiego stopnia, ie utra- I Ci wystrojem rr;łodoc anl złodzieje u· l CMopcy nie okazywali żadnej skru· tem zdenerwować, ~ zazdrosna ulega 

ctł panowanie nad maszyną. ~amolot dawał; się na wyprawy do na~wytwor '. chy, żadnego żalu. Oskarża! tylko ~orą· atakom szalu. 

wpadł w k0rkociąg i rozbit się. Na s•czę nieJszych sklepów . konfekcyjnyc,1 niby co paserów, ci bow:em wy.;ysk!wali ich, ,. . . 

kie ani pi1ot. ani pasażer na gapę nie u· po jakiś sprawunek, po krawat, clmst~z płacąc np. za parę śHcznych, z trud.!m; A zatem ~lb~ ko?1eta walcz;y ciągle, 

~icrpicli. I kę jedwabną, spir1i<1 lub inny drob a Lg. skradzionych rękaw:czek wartogc'. 40 Ii· co z_atruwa zycre .1 wytrąca z równo-

W innym wypadku. już podc„as wol- l Było ich zawsze trzech lub czten~.:h. rów zaleJw!e 3 lub najwyżej 4 liry, I wag~, a!bo rezygnuJe. C? n.le. V.:P!Y~a do 

ny, żotnierz odprowadzający nias :;ynę W czas:e, gdy jedt:n rozpoczynał dow· j W ten s(Josób po.J'cja z łatwośc·ą do· datmo na za~l10wanre. swiczosc1 1 mło

na start, zaczepit się o linki i został ut.ie- c·pny flircik z panną sklepową - ~ Nea· · wiedziała się nazw·sk całego szeregu pa d?~ci. lub te~ przestaJe t.ra~tować. tego 

siany w powietrze. Nie tracąc przytom polu 15-letni chłopcy mogą jui udawać serów, których po przeprowadzeniu re- ,1 pięknego męzczyznę seno I uwaza go 

ności umysłu, wgramolil się on na ka- donżuanów - inni kradli, co im pod rękę wi·zii aresztowai1o. za jakąś luksusową zabawkę, któ~a ka

dłub I usiadł na1i okrakiem. Niest ~ty, wpadło. Jedwabną b " eliznę damską, pm'1· j U jedn~go z tych paserów znalez~:J:10 biecie rozumnej życia wypelnić me mo

siłą pr~du powietrznego został on zrzu- czachy, wytworne obuwie, koszule mi;· . w'. elką ilość towarów wartości nrzes ' to że. 

eony _ku ogonowi. wskutek czego ~par.at sl<ie. 130 COO lirów. Były to łupy bandy Bep· 1 Natomfast brzydcy mężczyźni są zu• 

straci! równm.ya~ę I r~n::t~ na z1em1ę, Członkowie bandy, zdra1zający ,;1mysł p'na. pełnie inni - wd2 ·eczniejsl, skromniej

grzcb1ss po~ szc~ą.tkam1 mefort~n~ego handlowy". sprzeda wat.' s~radz1one r~~- I Zepsude. tak g-łębo1co s'ęi:rnę!o w du· I si. zdradzają prawie zawsze większą in· 

pilota. .Zołmerz, k~o~y spowodował nie- cz~ paserom. poczem p1en ądze spraw.e· sz.e tych dzieci. że tylko wyzysk upra· 1 tcligcncję, 
bardziej zasługują za zaufa· 

szczęś.;1e, został c1ęzko ranny. ldliwieazielono · pom:ędzy wszystkich. I wlany r>rzez paserów wydawał im sle . nie. 

Wypadki mimowolnego latania zda- 1 Bepr>'no czuwał nad wszystkiem, da· kar:vi:rodnvm. '•' · ·" •Lł H • \ j 
tzają się i do dziś dn ia. W zeszłym ro· wat wskazówki, ganił, napominał, chwa· 1 Cztonków tej cMop ' ęceJ ~zajki 1to· . T~ też na ":1ężów . wybierać nalei'1 

ku z lotn iska w SalcburKu startował du- t:L. dzie'skfej mrieszczono w zakładzie po· 1cdyme brzydkich męzczyzn. bo tytko 

ty samolot pasażerski Junkersa, udają- I \Vszyscy odnosil: się do niego z res· . prawczym dla młodocianych . w , • • ł oni dają rękojmie szczęśliwego pożycia 

l f ego spotka ty się z oczyma Jakiego~ e- f - Słucham pana .• - rzekł Próchni„ 

, leg-anckiego pana. który na widok Gar- cki, zaciągaiąc się dymem. 
lickiego zbladł i ogromnie się zmh...s7.ał. j - Frzec.lewszystkiem musi mi pu 

- Próchnicki! - przemknełu przez powied!ieć. gd'dr jest moja córka„. 

myśl Garlickiemu . ....:. Tak, to on!... I -Pańska córka?„. Bo czy ja ,~lfem? 
Elci:rancki Je.~omość zorjentowaf sle - Jakto? ..• Pan nie wie?._ Więc kto 

odrazu i udawając, że nic poznaje Gar-

1 

wie?„. Pan powinien wiedzieć!-

lickiego. chciał pójść dalej, lecz Garlicki - DL.czego? ... 
zatrzymał go. mówiąc: - Pan z nią uciekł! 

- Przepras~am. widzę. że pan mnie I - Nie przeczę„. Owszem„. Chocia! 

nie poznaje„. Garlicki jestem„. źle się pan wyraził... Nie uciekh:m, lecz 

- Ach. tak... - odp·irł Próchnicki, padłem ofiarą„. Do tej hist0rji wciąg

. wycią~ając rękę. - P.zeczywiś.ck nie ! nęta mnie pańska córka„. Bylem o tyle 

poznalem pana.„ Co t:ian tu robi?.- • nieostrożny, ie d'..1.łem się namówić.„ Ale 

37) - Szukam„. potem, gdy się przekonałem. że mam do 

- Ko~o._ czynienia z kobietą wyrafinowaną, o-

Dwa dni bez przerwy wafęsaf się f Garlfcki podziękował d·i:lennikarzowi - Pana!." bludną, porzuciłem ją.„ 

Garlicki wraz z usłużnym dziennika- za dotychczasową pomoc i skonstato- - Mnie?„. To przecież świdnłe, fe- - U ... tie?„. 

rzcm po Warszawie, szukając śladów wa wszy, ie dalszy pobyt w Warszawie 1 śmy się spotkali... Jestem do pańskich - W Równem ... 

'!osi i Próchnickiego - lecz napróżno. I jest bezcelowy. postanowił tego samego usług... - I ona tam jest? ..• 

Oboje zginęli jak kamień rzucony do dnia wrócić do Łodzi. I - Czy przypuszcza pan; ie te spra- - S~~d-~e ja. m?gę o tern wiedzieć? 

wody, ' Zmęczenie dawało mu się jednak po· we będ'.i'.lemy mogli zatatw;c na ulicy?„. Po~~m JeJ me w1dz1ałem„. 

Właścic!el ~abaretu, w kt?ry~ wy- rządnie we znaki, udał się więc najpierw I - Pan wybaczy .. ale nie wiem jesz- - I p~n uważa, ~e P.an jest. w po· 

stępowala Zosia ze swym taJemmczym do hotelu. by położyc się spać i wypo- cze. o co panu chodzi„. rząuku„. ze to pana me me pow:nno ob· 

pa:·tn:::r ~ !.11 · nic nowego nie móg-ł. powie- cząć. . I Garl_icki nie mógł się powstrzymać chodzić?.„ . . , 

dz1cć. Cała ta sprawa obchodziła go o O godzinie 5-el po południu obudził od uśmiechu. j - Proszę pana„. Na tu.ką oboJętnos~ 

tyle, że na dwa dni musiał przerwać wy się. Do odejścia pociągu miał Jeszcze I - Pan nie :wie o co c~odzi.„. - po- 1 mogę sobi~ pozw5>1ić„. Ma~ ~?le dowo

stępy v swym lokalu, lecz po zaangażo- trzy godziny czasu. Zjadł w restauracji wtórzył. - Debrze. w takim razie panu ~ów przeciwko corce pansk1eJ :.„ panu„ 

wan iu nowej pary tanecznej zapomn iał ' hotelowej obiad I wyszeJł na miasto. j powiem.. Ale nie na ulicy.„ Pozwoli · ze.„ 

o wszys~k.iem i nie interesował się Io- Bez celu włóczył się po ulicach sta- pan ze mną do l?kalu„.. . .Nie ~okońc.z~t.. Garlicki za~ryzł war· 

sem z~g~monyc~ t.anc~rzy. . • jąc przed wystawami sklepów, oglttda-1 - Bardrn m1 przykro_. a!e Je~te!ll z~- gi i za~1snął p1ęsc1: . . 

P?ltcJa ró~mez. me mo~ła udz~~hc jąc wywieszone )Jrzed kinami fotosy w ję~y .•. - odparł Próch01ck1 zmecierph- -: a, mam przi.-:c;wko panu tez pew· 

stra~ :o~ ~mu .o.cu .Ladnych m!or~ac11. gablotkach. Do domu wysłał tele~ram.' wionym gfose~. . ne d.,w6dy.„ . . . 

Gar} 1~k! musiał w1~c k1~rowac su~. wł~s- 1 zawiadamiający żonę, że przyjedzie - Pan !J1USI ml ?ośw1ęclć tro~hę cza - Proszę.„ Jezelt pa11. ma zam , ~\ 

ną 1~ t c.aty~vą. mimo Jednak w1elk1ch : dziś w nocy. su„. Tu me chodzi tvlko o mme... zagra~ \\ otwarte karty, r.1c mam me 

wys1tków slcd _two, prowad.rnne na wła p r u Marszałkowskiej 1 Alei Je- - A ko~o jeszcu? .„ . przeciwko temu„. Ale upaedL.am pana 

snq rękę, nie dato żadnego rezultatu. rzy ko_g t z mat si - O pana„. Policja dowled".lafa się że będę bezwzgl~dny.„ 

Trzeciego dn ia Mortus oświadczył, że rozolimDs kichd za6.':ćY? e. śl 
1 

M o panu wszystkiego„. Szuka pana„. Pa'l - Więcej nie ma m! pan aic do po-

rczygnuje już z dalszych poszukiwań. . - 0 ą_ P !S „. -?my a· - 0 - rozumie, że to nie powinno być panu o- wiedzenia? 

- Nie mogę dłużej zaniedbywać pra ze zaczekac na dworcu „. bojętnie„. - Nie.„ -odparł Pró:::htJicki. 

cy w r edakcji.„ - tłumaczył Garlickie- I Sklerował swe kroki w strone dwor- Próchnicki stracił odrazo pewność. - W takim razie żeg-nam pana -

mu. - A zresztą, jako doświadczony ca. . - No. tak„. - odparł. - Moż~my 

1

. rzekł ojciec Zosi, powstai<tc. 

dzb~nikan ko:iun i ku~ę panu, że z. tej l . Nagle ktoś potrącił g.o łokciem i wy-

1 

gdT.ieś pójść„. Tu Jest cukierenka.„ Po- - Żegna~„. Je.szcze ::he i alem pant• 

mąki chle ba .1 1e b~d z 1e.„ Sprawa 1cst rzekł grzecznym tonem. gadamy.„ doda~. że poltc!a me po\Vi:lila wiedzieć. 

nazbyt z~wildana„. Nie mam sił już I - Przepraszam„. Usiedli przy stoliku i zapalili pap!e- gdzie przebywam„. Tt1 chyba leży · 

dłużej szwendać się po lokalach dniem l Garlick''"'m11 głos ten wvdawat się rosy. Kelner przyniósł dwie szklanki 1 pańskiµi interesie również.„ 

· noc-.- znajomy. \.-.,..v,· ~cił s;e szvbko i oczy herbaty. ' !D. c. n.) 

r 
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CASINO I „„„„ ... „„„„„„„„„ ..... lliiii 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych I 

'' 

Wstrząsający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed 
aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów p. t. 

niczem, 

atu·sze Miłości'' 
W roli głównej bohaterka niezapomnianego „Moulin Rouge'u", najsubtelniejsza artystka $wiata 

LGA CZECHOWA 
Po raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 

biorą czynny udział pułki polskiej jazdy, które swą brawurą oczarowały świat . 
• „mlll!!ll8m1~Wi8!iłk&ilillllBli12111111il!li!!'llllC*!llllt1l&SMlllil!!BZ~MMlll'RllllBl:Blllll„llllll'l&IM.,.WWlllil1FE*m+am1„11m1r:mt:m±me„11111„„„„„„„„„„„1111Hffid111„m*t*tl&l!ł'll'l!illlliMllllBEm'llll!lml'IMM!lil:l„illillllll„• 

Or~iestra pod dyr. L. Kantora. Początek o g. 12-ej„ 

Od godz. lZ·ei do godz. 3·ei cena wszystkich m;eJsc 1 zł. i · 50 gr. 

następnych! 
LE DIDlll .. 

imm•••mm&llElllil!*i:IMl'SlilZWllil•llliJ•mamnll~lllGl.ft&*WMHNH , IM Dziś 1 dnm następn1ch! 

Wielki dwugodzinny program. - Produkcji filmowej 1928/29 r. - Wspaniały superfilm p. t. 

,, Tragiczna onata'' 
Miłość pięk nego gwardzisty ·do urodiiwej tancerki. Wzruszający dramat w 12 · aktach. 

liłównE rola odfwarz~i.ą: VIVIAN OIBSON,"WŁODZIMDERZ SOK ŁOW. 

Czarujący 
film p. t.: Zuzi ak i sika 

Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoez snej roku .;1kolnego 192 /2). Szampańska korneclja w 12-tu aktach. 

W roU głównej : ANNY ONDRA W roli główne· 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Dz"ś począta o godz. 12-ej. 

Piękna lecz nieszczęśliwa Wiera prze
chodzi całą gehennę cie1 pień i utrapień, 
przebieg któ rych wraz z rozwiązaniem tra
gicznego splotu okolic ności zobaczycie 

na ekranie p. t. 

Wiera Mircewa, 

50 groszy i 1 złoty. 

LECZNICA I ~3l0ŁA .TANCA I"~:~ł~di~~~ł!~~· 
lekarzy specJallstó~ . ' gabinet dentl'- naucz.y~iela B Li bow cza B ci Gabałów 

sty..:zny przy Uornym RYnku I ul :5łenkle•ulcza 15 fr ł p N N 8 • ' • awrot r, ~ 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 ~ekcie tańców nainow.sz.yc~ ~ojedyńc~o poleca w diiżym 

lprzy przystanku tramw pabianlc· 1 w kompletach. Zapisy 1 1nformac1e wybłlfze na d.ogod· 
k!Chl i:rzy11nuie .:horych w .:buro-

1 
od 11 - 10 wi•cz. nych warunkach. 

badi w~z} ~tlu,;b <>pe.:ialnoścl Oó g otomany. tapczany, 
llJ rano do 7-c i po poi Szczepienie kozefai. fotele. 
as::>y. arralin (moczu. kalu. krwi krzeda. stoły. l!ani 

Vi~OCID etcd.} oper
3
acie, O:atr

1
unlti. "~n' [lll[h" i• nrlm~łtnn ~~:~j, ;:~~~ul:t~: 

.-ora a Z 40 e ru „ J ~UHUU ~ mówienia. wvkona• 
n ".1.-yty na m1· eś··ie I nie solidne j pwa-" ~ i inne. suknie lrikotinowe i t. P· kt 1 

Zabiegi I opera„Je od umowy Kaplele ua ne. 
~w1et!ne f\aswiet!ania lampa kwar· przy muie do reperacji. 
cowa Roentgen. E!ektryzaqa Z~by ul. 8 •90 lerpnle 78. m piętro. 

I sztuczne, kor~ny złote. platynowe 
---- 1 mosty. Tanio, l>o w prvwatnem mienkaniu 

W aJ.edziele I św1eta do irodz 2 Do D 
I --- -- -„. CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- · 
kończyć kursy fachowe ko responden-
cyjne profesora Sekulowicza. Warsza- DoJ<tór 
wa, Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają~ 

'imiiliEiiYili'ffiiTirnMiinMU i p~~ifiRY • tnfii°f WlK· Rwące, klujące bóle w członkach. stawach obrzmiałe mieisca. zniekształca- o ' 

DR. MED. 

Klinger 
moskiewskiego 

konserwalorju11 
udz;ela lek• 

c,i gry fort•· 
pjanowej. 

ne ręce i nogi, kurcze. kłuci e. rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osła- Choroby skórne 
bienie wzroku występują często jako skutek cierpień reumatycz.nych i podagry weneryczne I 
cz.nych, które winny być usunięte. w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje. · moczopłciowe 

P R O P O N U J Ę Gdańska 42. 
godz, przyję6 od 
8.30-t0.30, 1-2.40 

i 8-9 w. 

uleczaj ącą. rozpuszczająej\ kwas mo
czowy kurację wodą mine ralną. która 
poprawia przemianę materii i zwię '\• 
sza wydzieliny. a więc żaden tak zwa
ny uniwersalny lub tajny środek, lecz 
produkt który dobroczynna matka natu
ra udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 

Każdemu próba bezpłatna. 
lllapiszde mi natychmiast, a otrz.yma
':'ie zupełnie gratis i franco próbę 

..__;:tł' wraz z obiaśnieniem za pośrednic
twem moich we wszystkich krajach 

Dr. med. 

Hiewi~U~i 
specjalis ta cho

r6b skórnych 
i wene1 3'Cznych 

przeprowadził sle 

listownie· buchalterjj. rachunkowości Woł~owv~~ 1. kupieckie~! kore.spondencji handlowej, 
stenografJ1, nauki handlu, prawa, kall- . 
grafii, pisanią na maszynach, towaro- Em••• 
znawstwa. angielskiego, francuskiego,' • , 
niemie~kiego. pisowni oraz ~ramatyki Cegielmana 25 
polskicJ. Po ukończeniu św1adectwo. 1 • 
Żądajcie prospektów. 30 Telefon 26-87 

Soecłellsta c'1o 
ANOIELSKIEOO udziela rutynowana rób skórnsich 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. wener)lcznirch' 
Godz. zgłoszeń od 2-4 i od 8-9 Kon- i..eczenie lamp2' 
stantynowska nr. 32, m. 21. 30 kwarcową. 
-------------Przyjmuje od godz 
MLODA. niezależna, poszukuje poty- 8-10. 12-2 i 4-8 
czki 700 zł. za procent dam mieszka- Iw niedz. i święta 9-1 
nie, chętnie samotnemu. Oferty po<LDla pań od 4- 5 
„Dom własny"- 11 !oddzielna poczekal-

nia. urządonych składów, i wówczas sami przekonacie się o meszkodllwości 
środka tego oraz. o jego sz.ybkiei skuteczności. 

AUGUST MAR t:::K.: , Berlin Wilmersdorf. Bruchsalerstr. S. Oddział 48. na ul. Andrzefa 5. fELNER Franciszek, zg:ibil ks!ątecz-· 
Przyjmuje od 8-10 ke woisk'1Wą, wy<l:tn:\ przez P. K. U. . : 

i od 5-9. : w Łodzi, roczn. : 88'3. J 1 

Chorobv wenery
czne. skórne I wło
sów - leczenie 
lampą k\varcową. 

ANDRZEJA Nr. 2 
Tel. 32-28. 

Godziny przyieć· 
od I 30-2.30 dla 
Pań, od 6-8 dla 
Panów. W niedzie-

le i święta od 
10-12. 

DR. MED. 

JAH ~~l~K 
Chor. wewnętrzne 
Andrzeta 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-1 

\llS[bodnia 7 i m19. 

~ói~ner 
Dzielna N't 9. 

Powrócił 
Tt>l ..-y 28·98. 
Choroby s l<órne, 

weneryczne 1 mo 
czopłciowe. 
Pn:yjmuje 

od 8-10 1 ort 5-S 
Leczenie lam!J

kwarcową 

Oddnelna pocze. 
kalma dla ł'ań. 

Dla Pań od 3-'. 
po poł 

--~-----~--~-~---~-...,..---~-~~---~~--~--~-~~-~-----~~--~~-----~~~-~-~-~~----

Za. wydawnictwo „Republiki" ~. z ogr. odDow. Władysław Pi>lak. W drukarni ..Re J!ubliki Sp. z ~2I· odp„ Piotrkowska 49 l 6ł. Redaktor odpow. Jan Gro!lelniak. 



Wśród mi St f Z ÓW rak ie t J„. ~ ,~}~ ·'~~rezze~;_TŁ~~z~· 
Ktą iest istotnie najle;>szym tenn:sistą ·świata? post:iz:~~udz:r:::J~eryz~o~?~~~a~~~~~ 

J d· · ·· · I ' · · k. R .
11 

• • nowiono w dn:u dzJs:ejs ym urzą<lzi~ 
, e ryą z pasJl w1~ otysi ęczn~t rzeszl : w:s :~m am· on. zwyc1~sca ich .oby.

1 

r~k:e;ty mecz. który n'ezawodnie 11łlgdy spotkan:e Ł. K. S. - Ł. T. s. o. mhst 
m,fośn.~ów sportu Jest klas':"f.kowan•e dwu 1 zd•oby'."'i:a.tytułu m:strza św:ata. s:ę n:e od~dz:e. · • I zapowiedz:anego meczu Ł.K.S - Repre· 
roz.~ai,yc~ wyczynów oraz ich „a.uto-I Wobec ta.i<: wrd~znei;i;o braku krY- W re~ultacie Myers wvoaw!ada S1'ę j zentacja Łodzi. Dochód i tych zawodów 
ró\\ . bądz we<l.ru~ wa~1 techn czneJ re-I tycfz!11u amerykan.na;, ~vers zdecydo- '. za zwyc:ęstwem Koieluha. przeznaczony zos·an!e częśc owo na sie· 
'mrdu. bądź wprost.„ ad personam. \ya ,s, ę oglos ć PO raz p1erwszv własną Tu wszakże popełnia on n<;adniczy roty po poległych wo;skowych i zubo;ia· 
. Zwłaszcza ta druga mania zaczyna I:stę profesjonałów .. jak nastePuie: Ko- błąd. kt~;Y zm!en':a zul)-ełn:.e tok .,postę- le kluby sportowe na· terenie Łod z i. p:y 
~ę stawać coraz bardz.ej zarażJ· . wą, ~eluh, Ram !fon. R1-chards. Burke. Na- powan a teore tycznego. Mvers zaPo- 1 czątek zawod6w o godzin:e 14-ej. Bo!s· 
?;d~i jed~ną podstawą ar~umentae~· jest J~C~ i. t: d; i:eraz R'~hardowl n.ie POL?- 'I mina bowie!1'1, iż Cachet jest .Jedynie t.v ko W. K. S. 
tu 111dyw1dt~a ! na opin.a twórcy teJ czy s.a.~ Juz n.c mnego, Jak wvzwać Ram1l. tu'.arnym m:·strlem amaitoisk'e~o ter.1n'.-
oweJ i:~ty „najlcpszvch•·. j lon:a na .,zwa.łowa.ną z:em:e" i z rakietą · su, a p.~erwsze m:eJsce zawd';::ecza być fti1!'Til M BJrk f 1· 

Ostatnio. głośnego na ś\,\"'iat cały 
1 
w.reku przekona.ć św!at o swei wyższ-0 ... : może tej okoli.czności, iż dwaj }es;!;o w el- l.. l'I Q ~a S O lCJ 

enawcę „btaJego &portu" angl:.ka Myer-1śt:1 nad francuzem. icy ~--wale Lacoste i Tl.den. mus'eL w ar czn1'ca 10 'e N' dl. 
sa . zarezyna.ią naśladować arb trow:e Wszystk:e te spory są wszakże ni. roku bieżącego opuścić korty przed • . cia ie po • 
mmej do tego powołian„ ulcładaiac wła. 1 czem wobec nowego za"R:adn:en la, iak'e kolicem sezonu. Na wn:osek Magistratu Rada Miejska 
sne klasyfikacj.e 10-o:u p:erwszvch ra- postawił Myers op:nj: sportowei do roz- Jeżeli przeto nawet Kożeluh U'." nany Wars_ awy pcstanowJa zalożyć na O· 
kiet. strzygn 1:ęc·a. może być ia lepszego te·nni·s:stę od chacie na znak ucz.c enia 10 rocznicy u· 

A więc osławiony aferami z dz!e<izi. Kt-0 jest istotn:e najlepsla rak:e~ł\ ; Coch-:t. to nie dowod :i to byna..:mnlej zyskan:a niepodlegiośCI, · w:elki park 
ny profesjonali1zmu. ex-mlstrz św ata świata: Cochct. król amatorów, czy Ko Jego wyższoścr na•d T:lde·nem. a zw'.asz- sportowy. 
Tilden chwycił również za pióro, skoro żelu·h, mistrz zawodowców? I cza Lacos•tem. - którego św at ca:y w 
rakieta zaczęła odmawiać mu oos!uszeń I I z catym zasob:>m erudycji, wird;;y : grunc:e rzeczy uważa za p:.erwszą . ra
stwn.. Jeszcze w pierwszej p:atce raczył tech:n'..cznej i dośw'.adczen!ia. wielk' . k'. etę. 
on zgodz., ć s i ę z .Myersem. lecz .dalej znawca tenn:su st·ara s:e zbadać kwe-1 Pytan'e zatem brzm'eć oowhmo: Ko
wym:en ł parę inny>eh nazw1•sk. stwarza stję teoretycznie. inaczej mów!ac roze-

1 
żeluh-Cochet-Tild~n czy Lacoste? 

iąc inna koi•ejność. , grać . na pa.p+erze mect dwu wi:r.tuozów Al:st. . 
Prasa za.gran'.czna ro:ła s:e przez w EL&JR&WWWWM ·~•:P1illl&.P!WWZW'™1>::t+•n;ac:c;:;;;:au~ .... ~ 

czas jakiś oo polemicznych artvkułów, 

p fZBd zn wodami . 
o mislrzostw o 

narciarskie Europy 
w .lakopanem.· 

kt·órych autorow:e brali stronc~ Myersa. Efłh~ mEC"U Il K' s w·sła lub Tildena, zależnie zresztą od swej łJ g ·, - „ ·" · Organiwwane w r b. w Zakopanem 
narodowości i rol. jaką dw~e-oo Lsty wy • · • • • ~ • przet rolskl Zw.iąi:. ek Narciarski mis· 
znacz.ały :eh rodakom. OJbędzie s:ę iedynie dogry\\ka 27 m.nutowa przy trzostwa narc:arsk.e Europy zgroma<lzą 

W m'. ę.dzyczag.'.e roze~rane zostaly w n:ebywalą nawet jal( na m:strzostwa 
Anglji mistrzostwa tennisistów zawodo drzwiach zamktt'ę ych. św:ata.ko~kurencję, l6pai1stw. WeJl.ug 
wych bez udzrału Kożeluha i Richardsa ~ . ._ . , • n ~ • zapow.edz1 w z~wollach wezmą udział 
którzy zabawi:a~i równocześn ' e oul>l·:cz- , . .._·pra:va meczu~· K. S.-;- Wt.Ja ~ny- 1 wany. N.cz:'dowol„ny z tc:;,o orzezzen.rn 

1 
z·espoty następ;i1ących . ~.aństw: ~olskl. 

11ość amerykańską meczami pokazowe- Jęła znow sensacy;ny obrot. Jak w auo· 
1 
Ł. K. S. wn .ósł prct~st do Z&rZzdu P. Z. : C~.echosło~ac;i, Norw~g}i.,. Szwecji,. An· 

m:. mo mecz ten przerwany został na 27 n1:· P. N., ktfry na cmegdajszem pos~edzeniu ~l·s1, Franc;1. Węg.~r, N.em.ee?. Sz~aJcai:: 
Sw:e~nY. cz.ecoosłowak Koteluk nfo nut Przed końcem i czas ten do końca za- po dokladn~m rrz;drzeniu całei sprawy J; •. Wł~!'· ~urn~~~• JugosławJi, tllszpatlll 

imart~rł Sl~ wcale faktem . że ~dz:ieś w wodów sędzia uważał za towarzyski. uc. hwali-ł meczu tego nie powt~zać, na· 1' fmlandJt, EstonJ! 1
• Łotwy. . , : 

Eura:p;e francuz Ram.!Jon Zldobvt tytuł . · , . , . . . . . : . _ , „ . _ · yvszyscy ?'o.:;c1e od gran.1c.y polstcej 
zawodowl!go m:strza św : ata. Lecz n e I ·- W~z al O.er _L DyscypLny L1g1 ~ tom .a~t zarz.~dz,ł dogrywkę 27 minut-o ... znaJdować s1e będą w gośc •me u Pol· 
mógł zgryźć tego R:chards. pokonywa. · eh.wal ł. dogrywkę tęgo meczu zarza.duć wą w lodzi przy drzwiach zamlml;tych. I skiego Zw. Narclarsk'ego i nie ponoszą 
ny bezustantll:e przez sweito wielk'ego w Łodżi przy driw '.ach otwartych.- W ten ~p-0sci b s,p-rawa ta przy~ę?a całko-I żadnych kosztów. Budżet zawodów za· 
k~le&:ę po fachu i„. og-łos:ł nade listę ko-1 Tymczrsem na skll'tolł: p·rcte!:tu Wi· wtcłe pomy{lny obrót dla L. I(. S-u. myka si.ę kw?t~ 232,000 zt . 
l_e}nosci gra~zy zawodowvch. sły. sprawa tego me~zu z~Jatwk:na z!l· I Dogrywka tych zawodów odbędz:e . Je~noczesme z zawodami narc a~ 

Ku zdurn1cn:u wszystkiieh brzm· ona „ ! , • ~ • sk em1 w dn. 7 _- 10 lutego - odbę·iz1e 
jak następuje: Koż.eluh, Richards, Na- stała w ten sposób. te od?Jyć słQ m1„ł się w dnu 25 b. ~·· gd1 z ,w dn .u tym o się w Zakopanem międzynarodowy kon· 

juc~~~u~:~s~/z; ~tmpjady parvskiej n'e I :::~Z.:..~0!~:;1_!1!.:!';!~=ł ==·.!:::::~:.:~:e;~::~~~; •eweza ta1
• 

obchodzi to, że Burke pob' ł Naiucha, a j 

:szczemn:v:stni•l•too:::i~·",·;: Cóż należy czynić, aby byt zdrowym? 
Otwarcia zawndów· Zuzanna Len Qlen, Norma Talmadge, ·aene Tunney, 

hiPJtCZDYCh Douglas Fairbanks i ~acke Coogan 
o pu.1ar NarouóW poradZ2' naszym Czytelnik.om, 

w N.· Vor.Ku •. 
1ak bez pomocy Woronowa można przerlłużyć życie. Narodowe towarzystwo hodowli ko· 

m wydał wczoraj uroczysty ob ad na ;ześć p.rzybylycll do Ameryki za wod"li· „W drowem ciele„ zdrowy duch!" I łudn-'.e i wleczorem przed aparatem i ' przeciwko chorobom jest. zclanlem Zu-
ków. Na obiedzie obecru byl. minis~~r Kierując s : ę tern starorzvmsk:em przy przy s~o·l·e p;es·'.adnyin„. Oczvwiśc:c zanny Lenglen, oczyw:śo: e tenis. Poza. 
pełnomoc-ny ~. P. ambasador n ;emi~.;ki slow:em współcześni sponowi..:v. arty- przestrzega Fairbanks przed zbytn'iem tern gimnastyku;e się ona co rano, wie. 
oraz Wo}crecli-Kossak. oz:siaj rozpJ:::~'lą ści„ gw:azdY: Mrnow~. 1ntels;ce1icja, ~a- 1 o~jadan: cm s'.ę i zalec~ p~owad~eni~ u:-I' czoram: zaś ~i·ele tańczv. . . . 
się zawody przy udz:ale ekip nolsktej, a· curąca - w•ele drag.ego czasu p.oswię- 1 miarkowanego trybu zyc,a. ale djeta „Życ!e-to zabawa" - fl1ozo.f1czn[~ 
merykańsk . ej. kanadyjsk.ej, belgijskiej, ca ćwiczen iom fizycznym. W ten spo- · ma dla artysty filmowego podrzętlne oś~ la\,ic '. a Jacie c_;oo~an •. ,Ni~ fwracair 
holenders~iej, i 11 .emieck: ~j. Zawody 0 sób zachowuje si.; zdr~wie_ i ?el: pom?~ I znaczeni~. . · I u~a.~: na, wsze'.k.e P,rz-estrog1 1 napom
?1.\h~r pos1a c 1ecl:anowsk1ego były wi~l- cy, \yorono~a przcdtuza se zvc.e. Coż I Natomiast m?strz p;ęśc: Gene Tunncy n1en .a: rob to, n e rab. te~o. a będz esz 
Idem wydarzeni·em dnia. W zawodach na.ezy czyn . ć ~by być zdrei~vm? Na zawdzi. ęcza swój rozwój fizyczny WY.- ! zdrów. Pływam, bo mi s1e 1.0 oodoba. 
~lim .nacyj1~ych brały ud~'. ał ek : ~a_p?ls_ka ten t~mft raz~ salo ~e~ne osm~ am.e- ; łącz\},;e djec:e. Srt:adan:e jego .składa ~i . .; I C~ódzę z ?jcem na ,P'?l~~an ; e. bo mam 
1 amerykauska. z pom.edzy Jezdzcow rykansk·e. a.nk ; et.ę wsrod ar~v~tow ft!- 1 stale z chleba razowego, pow.cliła ze sli- i w~wczas wol~y d~i en 1 .1.este~ na P°': 
aaszych plk. Rómmel otrzymał pól mowych 1 sportowców. ~on1ze.1 przyta- wek, sałaty lub jarzyny : soku oC'marań- : w:etrzu. Baw1 mn:e lekcJa .s;c .mnastykl1 
?unktu karnego, rtm. Antoniewicz pr t:e· . czarny szereg- odipow edz1. j czowego. Drug: ego ś1riadanja foo:>ołu<l- ' w ~z.k_ole, gdyż .chłopcy ~s ł~Ją prześc, g~ 
J:\'.'t. tras~ ?e ~ ~tędu . Arr:erykanie wy'5ta· l ncuglas fairban~s p!ywa. va w gol- : ni~wego „lunc.h'u'") Tu·nne~ n>'.e jada. j na.c s1~ nawza1em w sil~ ~ zr~cznosc~ 
~l'l1 15 Jezdzcow polskich by.o 3. Zwy- fa. boksuje i codz;enn e odbvwa długą 1 Wieczorem zaś spożywa ob,ad. składa- ~port Jest cudown~ póki. s1e n.e ll}Yślt!, 
c . ęstwo _Pr~~padto w .ud~iale ek'p.e a· pizechadzkę. Jest on w tei szczęśl·:wej I jący się z zu~y pom'dorowej lub jarzy-I zr są to dla zdrow.a kon:eczne .ćw1-cze. 
merykansk1e1. w które1 tez poseł C.e.;ha· sytuacj: że stale może na·wet oodczas 1 nowej, mięsa i znów jarzvnv. Bokser u- . n.a. Uczę s ę g~ać w gotfa .. a !ak ~od,
nowski osob.iście wręczy? pul1ar. Ek '. pa zdjęć do firnu wykonywać swe akroba- l nika herbaty, kawy, alkoholu i tyton:iu. 1 rosnę. zap _sz.~ się d.o kl11bu P 1 łk 1 n~·zne1. 
p~lska wzbudzi.la ogólny podziw znako- tyc:zine sztuki i ćwiczenia atletyczne. Z 1 Najbardziej ulub:one napoje Tunney•a to ! Czytu~e ~ : ele. czytam D~f'!lasa. V1 .C tora 
m1tą formą. · I łatwością przesadza on plotv i rowy, do -mleko .; woda: Pozatem soac·eruje on : łiu.g~ 1 D.ck~nsa. A!e to .iuz .dla. własnej 
Wśród n'ezm!ernie rcznie zgroma· siada ogniste rumaki. z zamiłowa· całcmi godz:;nami, • łyka„ w!ete św.'eże- ! przyJemnośc1. Uweiza:m, że zvc1e to za. , 

dzonych gości było bardzo wielu pola· niem ćw.:czy si ę w slerm·erce i walce go pow'. etrza. un lka hulanek 'i już po je- I bawa, .n:c w:ęcej!"' 
kó.:v. . I fra.ncuski~j. Gimnastyka c~vni .zeń jcd- • denastej leży w łóżku'. I Noi:ma Tałm~dge jest z<lan'a. ~e arty„ 

· flego z na1zdrowszych ludZ'I ... 0.mnasty-1 1 . . . stka fllmowa w·nna być zawsz1e zwawa,. 
Pn:y cieri:ienla-:h pęchenyka t6Mowego I wą- ka umysłowa" f a:rban.ksa J)C"leJ?a na roz Zuzanna ~e~g en Je~t przec wmczką Podczas zdjęć filmQwych N arma TaL 

troby, kam!oniach 16'.ciowych i tółtaczce. 1111tu· wiązywaniu zagadek i szarad oraz na ; słodyczy. Nie Jada culoerków. czekola- magde wstaje codz'.enn ·e o iro•dz. 7-ej ra
ralna wod:i gorzka „Franciszka-Józefa" znako'11i- stuchaniu dobrej muzyki. A by zachować dy, o'.ast I m'.ęsa, nie jest tet zwolenn:cz- no, po zi·.mnej k~n'.eli i s'kromnem śnia. 
cie utatwia trawienie. Doświadczenia klinkz!le tdrow:e, radz.i on ws.zystkim · śmiać się ! ką alkoholu. Jakkolwiek nie Jrardzi szkła I dan:u udaje s,'ę do atefer. 'W oołudn '. e 
stwierdzają, że domowa kuracja picia wody najwięcej. „Ni:ijfo.pszym _ t>Owiada -1 neczką szampana lub dobrego w'.·na. „Ja- „łyka" .ona sałatkę owocowa i nieco ja
Franoiszka-J6'.!:efa działa zwłaszcza skuteczllie, środkiem przec:wko wsz.etkim schorze- dam tylko najprostsze, dobrze mzyr:tą.

1 
rtyny; Czuje się naj!ep 'ej, S!dv s'.edzi 

jeśli się iei używa rano naczczo z dodaniem ito- n'om jest śm'e.ch". Dla.tego też ci-ągfo . s~ę I drone potrawy", oświadcza słv.nna m:. przed · k iemwn:cą s.wesro au.L To jej 
rĄCei wody. żridać w aptekach i drogeriach. . 1 ~mieje: w atelier .i w domu. zrana,' w po- 1 strz}'nii rakiety. Najlepszym , środklepi przysparza zdrowia.. · 
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l otiazii 6-cJ rocznfcy rządów faszysfow skich została ·otwarta ~tlia ""k!owa Cu tlOO - Nlz7~ , ·tóra pr7. i"ga przez {elf „ą z na~b„rdz ej malown'czycb okolic 
furopy. Mosty i tunele na tel łinli należą do wspaniałych dzieł techniki icole;o .vej XX· go wieku. 

Uroczystości koronacyjne w Japonji. 

CESARZ HIROIDTOł 
obecny władca .,krainy kwitnącej wtśni". 

Koronacła japońskiego 
mikada. 

Monarcha· „rozmawia • ze 
zmarłymi przodkami. 

Kioto, 11 listopada. 
(Telegram własny „Expressu".) 

Wczoraj rozpoczęły sie tu wielkie uro
czystości związane z koronacją cesarza 
Japonji. Do Kioto prlybyło z Tokio w .e 
lu dygnitarzy a nawet obrady gabinetu 
japońskiego odbywają się obecnie w 
Kioto. 

Uroczystości koronacyjne rozpoczę
ły się wczoraj nad ranem od nabożeń
stwa, w cl.asie którego nowokoronowa 
ny monarcha ,,rozmawiał" z,e swym 
przodkem i „zawfadomil" królowę 
st-ońca Amaterasu, od której WY'Wodzi 
się cały ród królews~i. o objęciu pano
wania nad J aponją. Po pot. dalsza .uro
czystość odb~dzie sie w prymitywnej 
JudowJi ·1, drzewa cyprysowego. W d0-
11u tym brak jednej ściany tak, że całe 
w:nętrzne jest widoczne. Tron cesarski 
znajduje się za kurtY1I1ą, która zostan' e 

1 odclągnięta dop:•ern po zabraniu miej-
L~a na tronie przez mikac:Ia_ 

„ °!Jfa H-l:?c Tt!:.topmła r. Tl. odb~d7.te ste w T(tofo, Jl1'Zygctowywana Już oi1 szeregu 
miesięcy, obliczona na wielką pampę, ur .... zystość ukoronowania miodego wład
cy Japonii. Na zdięc1 u: sala lcoronacyina. odznaczająca się nieznanym u nas prze
pychem, ozdobiona Ucznemi arcydzieła mi starej sztuki Japo1iskiej. 

i *'· fM!M 

Cuda nowoczesnej architektury. 

Omach nowoczesnej fabryki, ztiu<towan eJ ostatnło · w Prankfurcle nad Menem. 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem,. 

I 
I 

Ameryka wycofuje 
swoje woj~ka z Chin. 

. New York, 11 listopada. 
(Telegram własny „Expressu·'.). 

Rząd Stanów Z}ednoczon:vch postano 
w l część slł znajdujących sie w Japonjti 
odwołać z powrotem do kraju. Do Sta. 
nów wrócio już 1400 marynartY amery. 
kai1skich. W najbl:ższym czasie pocz.nie 
v.- Nankinie dz.ałać konsulat amerykań
sk. Jak w:adomo, Stany zawarły z rzą„ 
dem nacjonal.stycznym Chin umow~ ,;t:l 
ną, co równa si ę uznan u przez rząd Sta 
nów Zjednoczonych nacjonał2stycznego 
r tądu cl1ińskiego. 

Monarchista niemiecl\i 
jako organizator armii chińskie/, 

Berlin, 11 listopada. 
Komuniist. „Welt am Abend" donosi, 

że pulkown:k Bauer, poszukiwany lilrta· 
mi gońozemi za uidiział w zamachu monar 
chistyCZ111ym, o któqm donosiły ostatnio 
dzienm~tct. iż udaje się di0 Chiin., ZiO za.anga 
żowany przez rzą;d nall!kiński - znajdu
je się w Berlinie, a do Chi.n udać się mł 
w początkach grudnia w towarzystwie 
14 byłych ofiice-rów Reichswery. Pism<1 
donosi, ze odbywa on kon!eren.tje z ko· 
me.nicią III okręgu Reiichswe.ry i odwiedza 
miinisterstwo rei•chswery. Dzielllll'iłk zamie 
sz~a również sensacyjną wiadomość; 
twierdząc, że Bauer obejmie zapropono 
wane mu przez rząd chiński st·anowisko 
organizatora armji chit..skiej1 za zgodą 
rządu angielski.ego, którego zamiarem 
je&t używanie pułk. Bauera jako iinshru• 
menbu w przygotowani.u armii chiński-ej. 
zwróoo111~j frontem przeciwko Rosiji so
wU:eckiej. r"~,it.ó'lilii"k ~Mb!tl .t 44 ..._. 

15-miljonowe szkody. 
" ' 

Rzym, 11 listopada. 
Wed'ług ostatnich oblicleń. szkody 

&powodowane wybuchem Etnv WY'IJO.. 
szą conajmniej 15 miJjonów lirów, nit 
licząc jeszcze kosztów jak1ie będą wyło
żone na odbudowę zupełnie prawie zni
szczonej gminy Mascali. 

Posąg Zeusa 
dluta Fidiasza. 

Ateny, 11 listopada. 
W cieśninie Trikeri w pobliżu stara. 

żytnego Artemizjanu wydobyta zosta
ła z morza statua z bronzu, wysokości 
2 m., przedstawiająca Zeusa. Ma to być 
jedna z najlepszych rzeźb starożytnO" 
ści; wedle opinji rzeczoznawców rzeź
ba jest dziełem Fidiasza, najsłynniej
szego rzeźbiarza w wiekach starożyt. 
nych. Niezwykle to odkrycie wywola
lo ~W całei Grec.ii duża sensaci~, 




